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N. P. R. wyłaniała się z bloku narodowego.
Warszawa. (PA T ) „Kuryer {Polski”  idooosi: 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Klubu parlamen­
tarnego N. P. R., na którem jednogłośnie zapadła 
uchwała: 1) głosowania za prowizoryum budżeto- 
wem; 2) wyrażenia votum ufności rządowi gen. 
Sikorskiego, w  razie zgłoszenia odpowiedniego 
wniosku; 3) głosowania przeciwko ewentualnemu 
głosowi o votum nieufności dla rządu obecnego, 
zapowiedzianego przez blok prawicowo-piastowy.

Przed decydującą sesyą.
I CISZA NA TERENIE PARLAMENTARNYM.

Warszawa. (Tek wł.) Po środowym dniu nie­
zwykle ożywionym i podnieconym, w ciągu czwar­
tku zapanowała w życiu politycznem stagnacya. 
Uwaga wszystkich skupiona jest na dzień sobotni, 
gdzie po pierwszych czytaniach przedłożeń rządo­
wych, Sejm przystąpi zaraz do deb^t nad prowizo­
ryum budżetowem. Wczesna pora posiedzenia ka­
że przypuszczać, że już w ciągu soboty wszystkie 
Ugrupowania polityczne zabiorą głos w dyskusyi 
tead prowizoryum i naci stanowiskiem rządu I że

już w sobotę skrystalizuje się stosunek Sejmu do 
rządu.

Niektórzy posłowie socjalistyczni, którzy spe­
cjalnie na środę przyjechali z Hamburga do War­
szawy, ■wyjechali zaraz wieczorem ponownie do 
Hamburga. Obawiają się oni, że zjazd międzynaro­
dowy hamburski może przeobrazić się w manifC- 
stacyę antipólską wskutek rozmaitych intryg, ja­
kie tam mają miejsce. Zwraca uwagę, że przed­
stawiciele narodowych socjalistów czeskich opu­
ścili zjazd wskutek zachowania się sfer kierowni­
czych zjazdu, zwracających się przeciwko trakta­
towi wersalskiemu.

Dalsze bomby w Warszawie.
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj o gódz. 9 min. 5 

wieczorem, w tej części Uniwersytetu warszawslde- 
. go, w. której mieści się mieszkanie rektora i se­

kretarza Uniwersytetu, tudzież lokal Bratniej Po­
mocy i sale seminaryjne, nastąpił

wybuch maszyny piekielnej.

Wychodzący z sali. semin, po pracy prof. star 
fystyki Orzelski poczuł na schodach dziwny za­
pach. Gdy zaniepokojony zszedł do piwnicy, na­
stąpił wybuch, schody się zapadły, a Orzelski'

spadł na dno piwnicy,

przyczem eksplodująca bomba urwała mu 'obie 
npgL

Wybuch zdemolował dwa pokoje Bratniej Po­
mocy, w których miał się odbyć sąd koleżeński. 
Student Kryński zeznał, że w  chwili wybuchu 
Szedł na posiedzenie tego sądu i widział dwóch lu­
dzi uciekających. >

Prof. Orzelskiogo po dokonaniu opatrunku 
przewieziono do szpitala św. Rocha. * •

Na miejsca wypadku ekonsygnowano natych­
miast silne oddziały policji i wojska, przybyły ró­
wnież 4 plutony straży pożarnej.

Zuawcy utrzymują, że wchodzi tu w  grę ma­
china piekielna. Lokal grozi zawaleniem. Zarzą­
dzono ostre pogotowio policji, zmobilizowano 
szkołę policyjną, tudzież wysłano liczne patrole w  
dzielnice żydowskie. \

(Nadmienić należy, że Bratnia Pomoc Unxw. 
waszawskiego była po ostatnich wyborach orga- 
nizacyą o charakterze wybitnie narodowym —  
przyp. Red.).

Warszawa. (Tel. wł.) W  ostatnie] chwili otrzy­
muje nasz korespondent warszawski niepotwier­
dzoną jeszcze wiadomość, iż na placu Zamkowym 
podłożono wieczorem drugą bombę. Bliższych 
szczegółów: brak- ' ,

(Obłąkańczy wprost taniec bomb, wobec któ­
rego oszołomione staje społeczeństwo, a bezra­
dna, jak dotychczas, polieya, nosi tak wybitne, 
wprost rzucające się w oczy piętno podziemnej ro­
boty d7a wsączenia w  społeczeństwo ustawicznego 
niepokoju i niepewności jutra, jako podłoża anar­
chii, żo bez wszelkich "wątpliwości wskazać można 
sprawców, których nie gdzieindziej, jak tylko w 
c bozie komunistyczno-żydowsko-socyalLstycznym 

-zukać należy. Za tem przemawiają wszystkie 
‘akta. —  R e d .)

mat

Ecłia warszawskich bomh.
Warszawa. (Ted. wł.) Okazuje się, że podczas 

wybuchu bomby pod administracją „Rzeczypospo­
litej'* zostały lekko ranne 2 .osoby. W  głównych 
składach amunicji przeprowadzono w nocy bada­
nia materiału wybuchowego, znalezionego, pod 
wydawnictwem „Gazety Porannej** i „Gazety 
W arszaw skiejBadan ia te wykazały^ że mąteryał 
ton składał się z t. zw. perditu i 12 zapałów.

(R e d. Trudno zdać sobie sprawę z charakte­
ru zamachów warszawskich. Są to zapewne prze­

jawy tcroryzrau żydowskiego lub socyalistycznego 
wzgl. komunistycznego). Czy zamachy te są w ja­
kim stosunku do krakowskich trzech wybuchów? 
Czy teroryśei chcąc wprowadzić zamęt urządzają 
zamachy na obie strony? Może polieya warszawska 
będzie szczęśliwszą od krakowskiej i wykryje wą- 
Łek spisku).

Warszawa. (PAT). P. Baranowski, delegat rzą­
du polskiegó przy Wysokiej Porcie, powrócił do 
Warszawy*

T O R E B K I  D A M SK IE,
portfele, teczki na akta, (wyroby skórkowe 
z Zakładu Wychowawczego w Miejscu Pia­
stowem), Papiery listowe, kałamarze, albu­
my, pamiętniki, karty do gry, ramki i t. p.

poleca 486

STANISŁAW RAB
Kraków, Sławkowska 4.

(twe Jiiittitf A kl
Na Rusinów galicyjskich zaczyna przycho-’ 

dfeić otrzeźwienie. Uznanie naszych gTanici 
wschodnich było tym strumieniem zimnej wo­
dy, który* wreszcie ostudził rozgorączkowane 
głowy przywódców ukraińskich. Mówimy: 
przywódców, gdyż lud ruski niewiele miał 
wspólnego z działalnością polityków ukraiń­
skich, ktÓTzy z jednej strony zachęceni „prcv 
wifcoryum", ustanowi onem przez mocarstwa za­
chodnie we Wschodniej Małopolsce, a z dru­
giej —  zasilani poparciem (w brzęczącej mo­
necie) przez Berlin i Moskwę, budowali swe 
zamki „państwa ukraińskiego" na lodzie. 
Uchwała Rady ambasadorów poderwała im 
grunt pod nogami i okazała całą nicość wie­
deńskiego „rządu Petruszewycza" i grupki 
terrorystów, usiłujących walczyć w MałopoL 
sce Wschodniej gwałtami i sabotażem.

Jeszcze naturalnie rozlegają się tu i ówdzie 
surmy bojowe, jesizcze opozycya usiłuje wal' 
czyć ze... zdrowym rozsądkiem, ale można juz 
stwierdzić, że „bojowcy ukraińscy poszli już 
w rozsypkę, a zwycięża myśl pracy w gra* 
nicach państwa polskiego i w ramach pol­
skiej konstytucyi.

Okazał to w całej pełni odbyty po raz! 
pierwszy od ery Petruszewycza Narodny 
Zjazd fcnidowej partyi, która do niedawna mia­
ła w swych rękach dyktaturę życia politycz­
nego Rusinów galicyjskich, a operowała ha­
słami maksymalnemi. Zjazd ten. jak stwierdza1 
w „Kur. Lwowskim" znany polityk ukraiński 
p. Meliton Twerdochlib, wypadł bardzo mar­
nie. Wzięło w nim udział około 150 delega­
tów, w tem większość inteligentów, polityków 
starej daty, a jedynie znikoma ilość włościan. 
Przebieg zjazdu stwierdził że nawet w „tru- 
dowickim" obozie są żywioły, które chciałyby 
stanąć do zgodnej współpracy z Polakami na 
gruncie legalności i państwowości polskiej. 
Niemniej zjazd, jak donoszą dzisiejsze tele­
gramy, uchwalił cały szereg rezolucyi z „pro­
testami". Naturalnie na pierwszem miejscu jest 
protest przeciw traktatowi ryskiemu i decy- 
zyi Rady ambasadorów, co ma naturalnie zna­
czenie tylko „zasadnicze", bo dalsza rezolucja 
domaga się autonomii tery tory alnej wszystkich 
„ziem ukraińskich" (!), t. j. nie tylko GaJicyi 
Wschodniej, ale Łemkowszczyzny. Wołynia-, 
Chełmszczyzny, Podlasia i Polesia! W każdym 
razie w uchwalonych rezolucyach niema już 
mowy o samodzielncm „państwie ukraiń- 
skiem". Zjazd narodny zlikwidował tem samem 
aferę p. Petruspewycza.

Przebieg obrad był naturalnie bardzo burz­
liwy. Opozycya przeciwr ugodowym prądolft 
zmobilizowała nawet bojówkę, która terrory­
zowała delegatów. Nie zdołano jednak prze­
prowadzić wyboru prezesa partyi. Wybrano
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jjedylme jtL cJw-. Ściślejszy Narocl. Komitat, skła- 
■diająicy się' z 40 członków. Ten ściślejszy ko­
mitet będćzie „ustalał1* dyrektywy polityczne 
'party! Wąptliwą jest jednak rzeczą, czy zdo­
ła on wyłonić jakąś myśl pozytywnej pracy, 
gdyż wojgóle cały pnzebieg zjazdu wykazał' 
nie tylko zupełne bankructwo dotychczasowej 
polityki trądowej partyi, ale praedewszyst- 
kiem fakt, że do ogółu włościan ruskich po­
lityka ta wcale nie dotarła.

To też —  jak słusznie zauwaza p. Twer- 
dochlib —■ nauka z tmdowickigo zjazdu jest 
tylko jedna. „Stare, przedwojenne graty, sta­
rych polityków trzeba złożyć do lamusa". No­
wą. erę stosunków polsko-ruskich muszą roz­
począć nowi ludzie.

Apetytjty i preteosye Ukraińców.
Lwów. (Telef. wł.) Okazuje się, że zjazd partyi 

trud owików, który obradował we Lwowie w cźa- 
sie Zielonych Świąt, a który miał rzekomo cha­
rakter ugodowy względem Polski, powziął kilka 
charakterystycznych rezolucyL

Zjazd zażądał między innemi unieważnienia 
wyborów do Sejmu i Senatu, w których wyszli ja­
ko reprezentanci ludności ukraińskiej, syoniśęi, 
założył protest przeciwko przekazaniu Polsce gma­
chu pcsejmowege, Banku krajowego, dóbr i ma­
jątków fkrajowycłr, zażądał uznania jprzez rząd 
polski tajnego uniwersytetu ukraińskiego, użycze­
nia mu potrzebnych subwencyi i  przekazania po­
ło; wy majątku uniwersytetu lwowskiego im. Króla 
Jana Kazimierza.

Ministerstwo reform rolnych.
PARCELACYA PRYW ATNA UTRZYMANA.
Warszawa. (Tek wł.) Na czwartkowem wspól- 

. 1 1  cm posiedzeniu komisyi rolnej j  administracyjnej 
na podstawie referatu pas. Rymara przyjęto pro­
jekt ustawy o utworzeniu ministerstwa reform rol­
nych, które będ&e miało szersze kompetencje, 
aniżeli Główny Urząd Ziemski. W  dalszej dyskusyi 
rozpatrywano nową ustawę iw zakresie działania 
tego ministeryum, przyczem przy art. S wyłoniła 
się ożywiona dyskusya, mająca charakter zasadni­
czy nad zagadnieniem, czy parcelacyą ma kiero­
wać wyłącznie Państwo, czy też mogą ją oprawiać 
instytucye społeczne. Ostatecznie większość ko­
m isji 28 głosami (grup unńairkowanych i Piasta) 
Iprzeciwko 22 głosom, wypowiedziała się za utrzy­
maniem parcelacyi prywatnej.

Państw, stypendya akademickie. ■—■ Ustawa o spół­
kach z ogr. odpow.

Y/arszawa. (PA T ) Sejmowa kbmisya oświato­
wa prowadź ii a dalej dyskusyę nad projektem 
ustawy o państwowych stypendyach akademi­
ckich. Na dzisiejszem posiedzeniu będzie ukończo­
ne pierwsze czytarie projektu tej ustawy.

Na posiedzeniu sejmowej komisyi przemysłowo- 
handlowej pos. Rudnicki referował projekt ustawy 
o spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przyjęto zasadę nieograniczania ustawą wysokości 
udziałów kapitału. Jako minamumu, przy którem 
może być zawiązana spółka^ przyjęto wysokość 
2C00 złotych polskich. Następnie komisya przystą­
piła do ogólnej dyskusji nad projektem ustawy 
o ochronie wynalazków, wzorów i znaków towaro­
wych. Referował pos. Trepka, a wyjaśnień rze­
czowych udzielał prof. Uniw. JagielL Dr Zoll. 
Postanowiono przystąpić na następnem posiedze­
niu do dyskusji szczegółowej, przyjmując za pod­
stawę projekt rządowy, oparty na romańskim sy­
stemie zgłaszań, a nie na badaniu patentu.

1 ZŁOTY POL1. =  8500 MKP. . ; ^  X*1—rerweoKWit
Warszawa. (AW ). Z dniem 24 maja cena emi­

sy jn a  6% złotowych bonów skarbowych geryi 
J. A. J. B. J. C. ustanowioną została fiu 8.500 
Mkp. za jeden zloty.

OKUP ZA  ARCYBISKUPA CIEPLAKA.
Warszawa. (Tel. wł.) Wśród Polonii polskiej w 

Moskwie pojawiły się tendeneye, ażeby zebrać 
wielki okup na rzećz uwolnienia arcyb. Cieplaka 
z więzienia Są, bowiem dane, że za tę cenę sowie- 
dJi zechciałyby go .uwolnić aJPutyjęk,

Warszawa. (Tel. wł.) Na konsystorzu w Waty­
kanie Papież wypowiedział mowę, w której wyra­
ził radość z powodu rozszerzenia się działalności 
Kościoła katolickiego i oświadczył, że już obecnie 
jest zapewnione urządzenie wystawy misyjnej, 
która się odbędzie w Watykanie w r. 1925. Przy 
tej sposobności Papież wspomniał o wielkiem 
prześladowaniu na Bliskim Wschodzie.

Ludy Europy —  mówił Papież ■—  rozdzierają 
się w bratnich walkach, przynosząc wielką szkodę 

/  -

Saldwin utrzyma soju
Londyn. (PAT). Baldwin wysłał do Poincarego 

depeszę, w  której zawiadamiając go o objęciu sta­
nowiska prezesa rady ministrów, wyraża nadzie­
ję, iż Francyę i Anglię łączyć będą nadal serde­
czne stosunki, oraz że utrzymany zostanie sojusz 
będący celem polityki obu rządów. Poincare odpo­
wiedział zapewniając, że rząd francuski będzie 
współdziałał z rządem angielskim w rozwinięciu 
przyjaznych stosunków oraz utrwaleniu sojuszu 
między oku krajami

Paryż. (AW ). Zamianowanie Baldwin a prezy­
dentem ministrów wywołało we francuskich ko­
łach politycznych dodatnie wrażenie. Objęcie sta­
nowiska premiera przez Bałdwina, komentowane 
jest tu w sensie kontynuowania polityki przymie­
rza z Francyą. Poglądy są tom więcej uzasadnio­
ne, że  Baldwin serćbeczny przyjaciel Bonara Lawa, 
podkreślał zawsze konieczność utrzymania przy­
jaźni francusko-angielskiej.
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Wiee protestacyjny w sprawie Jaworzyny.
Warszawa. (PAT). Zjednoczenie polskich sto­

warzyszeń w Rzeczypospolitej zwołało we środę 
w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa wiec pro­
testacyjny z powędu przewlekania decyzyi w spra­
wie Jaworzyny.

Po przemówieniach posła Kozłowskiego, prof. 
Orłowicza, wicemarszałka Sejmu Osieckiego, ze­
branie uchwaliło następującą rezolucyę:

„Ludność stolicy na wiecu w dniu 23 maja 
ł>. r., zwołanym1 z inieyatywy zjednoczenia pol­
skich stowarzyszeń Rzeczypospolitej, stwierdza, 
że przewlekanie decyzyi w, sprawie Jaworzyny 
jest szkodliwe nie tylko dla Polski, ale także dla 
ogólnych stosunków poitycznych w  Europie środ­
kowej, oraz poniża powagę Polski na ’ zewnątrz. 
Przeto domaga Się stanowczo od rządu poczy­
nienia wszelkich kroków wobec Rady ambasado­
rów, aby w  najbliższym jczasio przystąpiła do 
rozstrzygnięcia sprawy Jaworzyny według zasad 
sprawiedliwości, z uwzględnieniem etnograficz­
nych, geograficznych i historycznych praw Polski 
do Jaworzyny, oraz potrzeb gospodarczych lud­
ności przyłączonych do Polski wsi polskich".

W iec oświadcza, iż rząd w zwalczaniu daleko 
idących niesłusznych - ur os z czeń Czechów do Ja­
worzyny może liczyć na jednomyślne -poparcie 
i gotowość do wszelkich ofiar społeczeństwa pol­
skiego.

„ j iTTi .TT i *j ]

Napaści polakoterczega dziennika czuk .
NA RZĄD POLSKI I POSŁA POLSKIEGO.

Warsżawa. (Teef. wł.) Wśród •niektórych ugru­
powań czeskich na czeskim Śląsku Cieszyńskim 
przejawiły się w ostatnich czasach temlencye do 
porozumienia z ludnością polską, oraz do rozpa­
trywania postulatów tej ludności, zwłaszcza 
w dziedzinie szkolnictwa.

Przeciwko tym tendeneyom W sposób niezwy­
kłe agresywny wystąpiły „Narodne Listy” , ataku­
jąc ludność polską z powodu rzekomego nielojal­
nego stanowiska wobec państwa czesko-słówa- 
skiego. Przy tej sposobności „Narodne Listy”  za­
atakowały również rząd polski. Utrzymują, one. 
jakoby mm. pełnomocny, pos. Bertoni, z ramienia 
rządu polskiego podjudzał (!) na czeskim Śląsku 
Cieszyńskim niektórych Polaków.

Nie wiemy, czy p. Bertoni jeździł na Śląsk 
Cieszyński, wiemy natomiast, że p. Bertoni, jako

Kościołowi i własnym państwom oraz wywołują 
nowe niebezpieczeństwo wojny.

Papież uskarżał się na prześladowania księży 
katolickich w Rosyi i stwierdził, że właśnie Ko­
ściół katolicki i kraje katolickie niosły najwybi­
tniejszą pomoc budującej się Rosyi. Papież zakoń­
czył mowę wyrażeniem nadziei, że okrucieństwa 
sowieckie nie ostudzą miłosierdzia świata katoli­
ckiego dla ludności rosyjskiej.

francusko-angielski.
SKŁAD NOWEGO GABINETU. " 

Londyn. (PAT). (Reuter). Lord Cecil wstąpi 
do nowego gabinetu, Chemberbain otrzyma ka&. 
clerstwo skarbu, Hoare ministerstwo żeglugi po­
wietrznej, a Colonnel Leslye Wiison obejmie prze­
wodnictwo partyi konserwatywnej. Sir Horne w, 
nowym gabinecie n|e otrzyma żadnego urzędu.

KORZYSTNE WRAŻENIE W  „BIAŁYM DOMU"

Warszawa. (Telef. wł.) Z Waszyngtonu dono­
szą, że mianowanie Baldwina premierem angiel­
skim wywołało w „Białym Domu" nader korzy­
stne wrażenie. Prezydent H arding oświadczył, iż 
Baldwin, który kierował rokowaniami w  sprawie 
konsolidacji długów angielskich, pozostawił po 
sobie w Ameryce jak najlepsze wrażenie. W ięk­
szość dzienników angielskich podkreśla, że Bald- 
win jest nowym typem prem iera angielskiego, a 
mianowicie premierem „City".

dyr. departamentu administracyjnego w Miń. 
spraw zagT., jest urzędnikiem śyde administra­
cyjnym. Nie sądzim y przeto, ażeby mógł być uży­
wany do jakichkolw iek misy i politycznych.

W  związku z tą sprawą należy jednak, podkre­
ślić, że pos. czes-ho-słowaeki w Warszawie metyl- 
ko stale odwiedza obywateli czeskich, zamieszka­
łych na Wołyniu, ale bierze udział w organizowa­
nych przez nich zebraniach politycznych, szcze­
gólnie zaś podkreślić należy okoliczność, że dnia 
17 lipca 1921 r. pos. czesko-słowacki, pos. Maxa, 
na jednem z zebrań czeskich na Wołyniu w imie­
niu swego rządu przyjmował podziękowania od 
speeyalnie zaproszonych na ową konferencyę 
przedstawicieli ludności ukraińskiej, a wiec nie 
czeskiej, którzy mu dziękowali m pomoc w orga­
nizowaniu przez rząd czeski ruchu antypolskiego 
w Czechosłowacyl

Krwawe rozruchy hom sistyszRe  
w Zagłębiu M r . ,

PA T  donpsi: W  Gelsenkirchen przyszło we śro­
dę do krwawych wykroczeń. Demonstranci, któ­
rych wielkie masy. zebrały się na głównym dwor­
cu, domagały się gwałtownie zniżki ęen mięsa 
i tłuszczów. Przyszło do krwawych starć, w któ­
rych kilka osób zabito, a około 299 raniono.

Zajścia te trwały do nocy. Straż ogniowa, któ­
ra pomagała w utrzymaniu porządku, musiała 
ustąpić przed przeważającą siłą komunistów i co­
fnąć się w głąb miasta. Komuniści, ścigająb wśród 
ćstrep* strzelaniny ustępujących strażaków, zdo­
bili szereg domów, które następnie spustoszyli. 
W  gmachu prezydyum policyi wywiesili czerwo­
ną chorągiew, zniszczyli urządzenia biurowe i wy­
rzucili akta na ulic/ę. Zdemolowano szereg skle­
pów i restauracji.

Według ostatnich wiadomości; okupowali 
Frp.rtcuzi wszystkie miejscowości w okolicy Gel- 
rcnkiręhen.

STRAJK W OKRĘGU DURTMUNDZK1M.
D-ortmund. (AW ) Biuro Wolffa donosi: Strajk, 

sk; objął zakłady przemysłowe i kopalnie w oko­
licy Dortmundu, rozszerzy! się ostatnio znacznie. 
Wszystkie zakłady przemysłowe w okręgu Dort- 
inundzkim przystąpiły do strajku. Onegdaj urz.ą- 
dzili strajkujący napad na zakłady „Union” i unie- 
motliwllu dalszą pracę. W starciu z policją, ja,kie 
się z tego powodu wywiązało, raniono dwóch po- 

, licyautóyz i je4nego. robótnika.
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'Jak się dowiadujemy, dom przy ul. Dunaje­
wskiego, 1. 3, z dużym ogrodem i drugim frontem 
o l  ul. Garbarskiej, niegdyś własność znanego 

działacza i filantropa ś. p. prof. Uniw. Jagieil. 
Macieja Leona Jakubowskiego, ma przejść w. ręce 
żioowskie! Pełnomocnik spadkobierców Dr Igna-. 

cy Szado traktuje o sprzedaż tej. realności z pe­
wnym żydem krakowskim, który ofiaruje za dom 

sunę półtora miliarda marek..* !
Wiadomość o mającej się dokonać tranzakcyi 

wy wołała już w, Krakowie ogronjne i zrozumiałe 
obi rżenie. Nie poruszaliśmy sprawy ze względy 
na pamięć wielkiego patryoty i obrońcy polsko* 
śei Krakowa, jakim był ś. p. prof. Jakubowski. 
Jednak dzisiaj milczeć nam nie wolno! Niebez­

pieczeństwo jest bardzo groźne. Ogromna posia­

dłość w. Śródmieściu, wychodząca jednym frontem 
ua planty, kanio się lada dzień placówką wro­

giej nam mniejszości, wykupującej planowo i wy­
trwale polski Kraków, a szczególnie krakowskie 
„city". Stanie się, jeśli temu nie przeszkodzimy.

Należy niedopuścić za wszelką cenę do tej ha­
niebnej tranzakcyi. Apelujemy do rodziny ś. p. Ja­
kubowskiego... A le apelujemy także do obywatel­
stwa krakowskiego, do instytucji finansowych, 
spółek itp., by zgłosiły się z ofertą kupna. Kupiec 
żydowski (niedawno był jeszcze niewypłacalny) 
działa z pewnością imieniem silnej grupy finanso­
wej, pragnącej założyć w. Śródmieściu wielkie 
przedsiębiorstwo żydowskie. Nasza samoobrona 

musi być również zbiorowa.
Sprawy nie spuścimy z oka.

Co na to Prokuratorya?

minie —  miał chyba dobrą sposobność przekonać 
się Baldwin, będąc dwa lata temu ministrem han­
dlu w gabinecie L. George‘a. • j.

Nie mamy też powodu obawiać się, aby Bald- 
wiu okazał się wobec- Polski mulej przychylnym,j 
niż Bonar Law, którego sekretarzem prywatnymi 
był swego czasu, a itemsamem miał najlepszą spo­
sobność zapoznać się z jego zapatrywaniami na 
Polskę, to przedmurze europejskiego pokoju oa 
strony wschodu, skąd mogłaby wyjść, gdyby nie 
polskie bagnety, zawierucha groźna dla całego 
świata cywilizowanego. ' . . ‘

Zresztą Polska tak niewiele potrzebuje od An­
glii: tylko bezstronnego oceniania trudności, z ja- 
kiemi musi walczyć przy zdobywaniu należącego 
jej prestiżu państwowego. Na to chyba zdobędzie 
się nowy premier angielski, duchowy potomek 
tych torysów, którzy od końca XVIII. w;.’ bywali 
sympatycznie dla Polski i  Polaków usposobieni.

n.

Każdy artykuł „Naprzodu" w sprawie bomb 
krakowskich potwierdza przypuszczenie, że to nikt 
inny nie mógł być sprawcą tych zbrodni, tylko 
prowokatorzy lewicowa. Wprost bomby te jakby 
zamówione, zostały, aby dać nową broń skom­
promitowanemu obozowi żydowsko-socyalistyez- 
nemu w walce przeciw „numerus clausus" na uni­
wersytetach i przeciw większośei polskiej w Sej­
mie. Na te taktykę socyalistów zwraca uwagę 
p. W. Rabski w „Kuryerze Warszawskim"?

„Mamy tedy w Sejmie —  pisze —  dwie 
interpelacją. które bez ceremonii zbrodnię kra­
kowską zapisują na rachunek stronnictw na­
rodowych... Cel tej roboty jest jasny. Zbro- 
du:a tajemnicza, której właściwe cele i sprę­
żyny są dla wszystkich zagadką, i którą ró­
wnie dobrze mógł popełnić zanarchizowany 
antysemita:, jak waryat lub najmita czerwonej 
maffii i  camorry, ma służyć bezpośrednio jako 
preplerz dla profesorów polskich, których 
większość znak ęm i ta stanęła w  obronie mło­
dzieży polskiej, pukającej napróżno do bram 
uniwersytetów, a pośrednio, jako taran do 
rozbicia większości narodowej i tarcz dla rzą­
dów obecnych, które rzekomo są jedyną gwar 
rancyą przed grożącem niebezpieczeństwem 
„białej anarchii",

Do czego zmierza tu socjalizm polski,—  pi­
sze dalej p. Babski —  to niechaj przyjrzy się do­
brze robocie „ Naprzodu" krakowskiego. Tam na­
ga dusza międzynarodówki skacze przed nami 
z takim bezwstydem i z taką wyzywającą wprost

arogancyą, jakie spotyka się tylko .w rynsztoko­
wych płachtach najskrajniejszego komunizmu. 
Ale i to, co pisze „Naprzód", nie wyczerpuje je­
szcze wszystkich prowokacyi krakowskiego socya- 
lizmu. Podaliśmy niedawno odezwę, jaką po za­
machu na „Now y Dziennik" wydrukowała i roz­
rzuciła po mieście krakowska „Rada robotnicza". 
Była jawna zapowiedź, że „klasa robotnicza musi 
opanować ulicę i stosunki bezpieczeństwa". Przy­
toczywszy tę odezwę, p. Rabski słusznie pisze:

Jasno i wyraźnie! Publiczne wezwanie do 
pogromów i rewolucyi! A  słowa: „Opanować 
ulicę i stosunki bezpieczeństwa!" znaczą to sa­
mo, co rozpędzić policyę, zająć sądy i komi- 
saryaty, usunąć rząd, zaprowadzić dyktaturę 
bojówek. To  formalny rozkaz konwentu rewo­
lucyjnego, żywcem kopiowana odezwa Leni- 
nów i Trockich".
I  tu należy jeszcze rak zapytać się, co na to 

prokuratorya. Ozy będzie nadal tolerować te re­
wolucyjne wezwania krakowskiego „Sowietu ro­
botników". Czy będzie czekać, aż zamieni on swe 
pogróżki w czyn, a czerwona banda opanuje ko- 
misaryaty i sądy? Slćład członków Rady robotni­
czej je&t znany, więc oczekujemy, że władze po­
ciągną wreszcie do odpowiedzialności i zaaresztują 
tych jawnych, rewolucyonistów, którzy już dziś 
przygotowują się do odegrania w  Polsce roli 
Trockich i Dzierżyńskich. A  mamy wrażenie, że 
gdy „sowiet" krakowski znajdzie się tam, gdzie 
powinien być, t  j. w więzieniu* zniknie wszelkie 
niebezpieczeństwo dalszych zamachów bombowych 
w Krakowie.

Według jednozgodnych doniesień z Londynu, 
jedynemi osobistościami, branemi w  rachubę do 
/obsadzenia stanowiska premiera W. Brytanii, po 
ustąpieniu Bonara Lawa, byli: lord Curzon i Bald- 
win. I jeżeli król Jerzy nie powołał pierwszego 
z nich na to stanowisko, to głównie ze względu 
na jego niezbyt tęgie zdrowie. Oprócz tego od­
grywał tu rolę i ten wzgląd, że lord Curzon, jako 
członek Izby lordów, miałby prawo tylko tam w y­
stępować w imieniu rządu, podczas gdy Izba gmin 
mogłaby —  w myśl prawa zwyczajnego ?—  nie do­
puścić go do głosu, jako nie będącego jej człon­
kiem. '*

Także i na tym punkcie są zgodne informacye, 
nadchodzące z Anglii, że na Dorning Street nic 
się nie zmieniło z chwilą objęcia steru rządów 
przez Baldwina po Bon arze Lawie. Obecny premier 
bowiem był i jest tak^amo, jak jego poprzednik, 
zasadniczym przeciwnikiem fantastyczno-impulsy- 
wnej polityki L. George‘a, do którego upadku 
przyczynił się znacznie w październiku ubiegłego 
roku, będąc jednym z przywódców frondy konser­
watywnej.

Jako kanclerz skarbu w, gabinecie Bonara La­
wa, mimo krótkiego czasu urzędowania, zaznaczył 
Baldwin bardzo dodatnio swą działalność w trzech 
kierunkach, a mianowicie odnośnie do sprawy zni­
żenia podatków, wprowadzenia znacznych oszczęd­
ności w  budżecie, a wreszcie racyonalnego zorga^ 
nizowania sposobów umorzenia długu państwo­
wego,

W  tej ostatniej sprawie niesłychanie przez opi­
nię angielską cenioną zasługą Baldwina jest za>- 
warcie układu waszyngtońskiego, normującego 
umorzenie długu wojennego, jaki zaciągnęła An­
glia u Stanów Zjednoczonych. Wprawdzie układ 
ten spowodował znaczne obciążenie i to przez 62 
lat zdolności podatkowej Anglików, ale zata po­
stawił Anglię w  wyjątkowem stanowisku między 
dłużnikami Ameryki i  przyczynił się do zacieśnie­
nia przyjaznych stosunków między obu wielkie- 
mi państwami anglosaksońskiemi. Słowa Baldwi­
na: „Zapłacimy nasz dług do ostatniego centa!" 
przyjęli Amerykanie entuzyastycznie, co miało 
ten bezpośredni skutek, że funt szterling osiągnął 
już prawie kurs „ai pań".

Co się zaś tyczy tegorocznego budżetu, ze­
stawionego przez i^idwina, to spotkał się on 
z uznaniem nawet w opozycyi. Szczególnie zaim­
ponowało w nim wstawienie 40 milionów funtów 
na umorzenie długu publicznego i osiągnięcie 
oszczędności —  w kwocie 20 milionów funtów —  
w porównaniu z budżetem poprzedniego roku, to 
zaś pociągnęło za sobą możność obniżenia podatku 
dochodowego o 10%,

Ponieważ w gabinecie Baldwina lord Curzon 
zatrzymał, jak wiadomo, tekę spraw zagrani­
cznych, przeto ogólne wytyczne zagranicznej po­
lityki angielskiej zapewne się nie zmienią. Wolno 
jednak przypuszczać, że nowy premier, jeśli na po­
litykę tę będzie jaki wpływ wywierał, to tylko 
w duchu pokojowym I konsolidacył stosunków 
mropeiskich. Czem jest wojna w swych skutkach 
dla stosunków ffosnodarczych świata ■— nawet gdy

Chrześcijański ruch zawodowy.
Dozorcy domowi w .Województwie,

W poniedziałek 21 b. m. odbyło się ogólne ze­
branie dozorców: domowych Krakowa w  Domu 
Związkowym przy ni. Potockiego. Dokonano wy­
boru zarządu Chrz. Zw. Zaw. dozorców i uchwa­
lono ^szereg rezolucji, mających na celu umorzę- 
nie trwającego oddawna konfliktu dozorców! 
z właścicielami realności. W  myśl odnośnej rezo* 
lueyi udała się onegdaj delegacya dozorców! 
z przedstawicielami Chrz. Zw* zawód, do W oje­
wództwa, gdzie ją przyjął p. wicewojewoda Ko- 
walikowski Prowadził delegaeyę p. sen. AdeL 
man. P. wicewojewoda przyrzekł załatwić wszyst­
kie postulaty, wniesione przez delegaeyę, a także 
uwzględnić prośbę o zniesienie kar nałożonych na 
dozorców: podczas strajku, 'v "* '"v ~ “ "■op*

Odezwa Chrz. Zw. dozqrcćw domowych 
do Obywatelstwa.

Lekkomyślnie przez socyalistów wywołany nie­
dawno strajk dozorców domowych i jego zupełne 
fiasko pouczył ich, że wywoływanie konfliktów; 
w  łonie społeczeństwa i walka klasowa nie usu­
nie ich nędzy. Zrozumieli, że jedynie porozumie- 
nie z właścicielami realności i  stanowcza, a  1<H 
jalna akcya wobec czynników rządowych potrafi 
poprawić ich warunki egzystencji. Następstwem 
tego zrozumienia było to, że prawie cała orga­
nizacja, dotąd socjalistyczna, przyłączyła się d a  
Chrz. Zw. Zaw. i wspólnie z nimi chce starać się 
o lepsze warunki pracy* Świadectwem tej noiwejb 
oryentacyi, która zasługuje na najżyczliwsze po­
parcie obywatelstwa Krakowa, jest odezwa, jaką 
od Zarządu Chtra. Organizacyi dozorców domo­
wych otrzymaliśmy*. Oto jej treść? 1 i -I .

Od szeregu miesięcy, względnie lat kilku! 
wybija się ciągle na porządek dzienny kwe- 
Etya poprawy bytu dozorców domowych, Kwe­
sty ę tę próbowano rozwiązać różnymi sposoba*- 
mi. Organizacya klasowa (socjalistyczna) prze­
prowadzała strajki, chcąc terrorem byt dozor­
ców rzekomo polepszyć.

Wszyfetko to do tej pory zawodziło. Do­
zorcy domowi znajdują się w bezdennej nędzy, 
narażeni na głód i chłód, nie mający częstoj 
kawałka chleba dla siebie i swych dzieci. Prze­
ważnie wynagrodzenie dozorcy stanowi skro­
mna, często ciemna i wilgotna staneya. Nie 
otrzymuje on nadto narzędzi do czyszczenia 
domu, a za niewykonanie czynności nakaza­
nych jest policyjnie surowo karany grzywną 
lub aresztowaniem od 2 do 45 dni! Jest to 
krzycząca krzywda tej warstwy społeczeństwa!

Dozorcy zrozumieli, że drogą bezmyślnych 
strajków, organizowanych przez P. P. S., do 
niczego nie doprowadzą, to też jednomyślnie 
stanęli pod sztandarem Chrz. Związków zawód.

Na nas obecnie spoczął obowiązek ratowa­
nia ich od skrajnej nędzy. My nie chcemy wal­
czyć terrorem. Liczymy narazie na lojalność 
Obywatelstwa i wierzymy, że to ostatnie nie 
pozwoli dłużej na powolne konanie szerokim 
masom dozorców. Wierzymy, że tak pp. wła­
ściciele realności, jak lokatorzy chętnie po­
niosą pewne ofiary na rzecz tej warstwy, boć 
i to są obywatele równi w państwie demokra­
tycznemu I  oni i ich synowie przelewali krew, 
za Ojczyznę i  dlatego nie wolno o nich zapę-• 
minąć*
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Posiedzenie Rady m. Krakowa
•dbędzie się w najbliższym tygodniu. Porządek

Czas zrozumieć wspólne potrzeby I wspólne 
ttobro narodu. Opornych zaś, którzy zrozumieć 
nie zechcą, a znajdą się tacy (mniejszości na­
rodowe) potrafimy wspólnemi silami zmusić 

Nie chcemy walki klas, ale równości praw 
i  sprawiedliwości.
* J Zarząd Chrz. Związku Dozorców dom. 

^  w Krakowie.

Wareholstwo iewieowej młodzieży
na Uniwersytecie Jagieł.

Wszechnica nasza stała się świadkiem oburza- 
jącego faktu, który zaszedł w jej murach na wie­
cu dnia 18 b. m., gdyż młodzież lewicowa na wła­
sny rękę wbrew uchwale wiecu, będącego najwyż­
szą instancyą w życiu akademickiem, przeprowa­
dza wybory delegatów na 113. zjazd polskiej mł> 
dzeży akad. we Lwowie. A  czyni to pomimo, lż 
delegacya owa legalnie na wiecu w obecności ku­
ratora została wybraną.

Pakt to niebywały, żeby mała grupka (stosu­
nek głosów 8.300— 800) śmiała powiedzieć, źe nis 
juana je uchwał najwyższej akademickiej władzy.

Nasza mniejszość narodowa, wiodąca rej w 
lewicy akademickiej Uniw. Jag. wie dobrze, w ja­
kim. to robi celu. ’ Wszak na tym zjeździe ma się 
zająć stanowisko w sprawie „nunierus elausus’’ , 
ten "zjazd ma zadecydować o ogólnopolskiej wła­
dzy akademickiej i innych ważnych kwestyaeh ży­
cia uniwersyteckiego.

Walczy więc nie- przebierając w środkach, aby 
na zjeździe polskiej młodzieży jawili się jako jej 
reprezentanci Wasserbergery, Cwibeldufty, lub 
ich ochrzczeni przyjaciele...

Do tego jest żydom potrzebne 5-przyińiotnikow.e 
prawo głosowania, proporcynalność i tajność prze- 
dewszystkiem. Chcą uchronić od wstydu tych le­
wicowców, co za żydami głosować będą; kto jvie, 
ozy tajnością nie chcą zakryć ^ iększej ilości’ gło­
sów niż głosujących (cóż łatwiejszego, jak posta­
rać się o kilka indeksów).

A le młodzież polska dobrze rozumie grożące 
Jej z tej strony niebezpieczeństwo i z całą stano­
wczością przeciwstawi się machinacyom żydo­
wskim, i mimo ich warcholstwa, usiłowań zerwa­
nia wieców i  prowokującego ogłoszenia odręb­
nych wyborów pokaże na zjeździe we Lwowie, że 
jeet młodzieżą polską. !

Hańba tym, którzy w  głosowaniu żydowsko- 
Iewicowem wogóle wezmą udział.

Jan Czapliński, 
sł. med. U. J.

Sprawy mielskie.
Zakwestyonowane zapasy cukru.

Przed kilku miesiącami, jak donosiliśmy, wła­
dze sądowe zajęły w składach Polskiego Globu 
parzy uh Zacisze, 12 wagonów cukru będącego wła­
snością małopolskiego Związku cukrowni. Zakwe- 
styonowanie zapasu spowodował fakt, że cukier 
przetrzymywany był w magazynach przez dłuższy 
czas i to w okresie, kiedy w mieście panował brak 
tego artykułu. Władze sądowe celem wyjaśnienia 
szeregu spornych kwestyi, wysłały akta do mini­
sterstwa skarbu, które następnie skierowało spra­
wę do ministerstwa sprawiedliwości. Onegdaj na­
deszły akta z Warszawy do sądu krakowskiego 
i  oddane zostały prokuraturze, która ostatecznie 
zadecyduje o zajętych zapasach cukru.

Rozszerzenie stacyi radiotelegraficznej.
Jak się dowiadujemy, Dyrekcya poczt w Kra­

kowie zwróciła się do Prezydyum m. Krakowa 
z prośbą o wydzierżawienie kilkunastu morgów po­
la na rozszerzenie stacyi radiotelegraficznej w 
Dębnikach. Stacyę tę przejęła Dyrekcya poczt 
przed niedawnym czasem od władz wojskowych. 
Czas dzierżawy, o który prosi Dyrekcya poczt, 
ma wynosić 25 lat. Sprawa ta będzie rozpatry­
wana na najbliższem posiedzeniu magistratu.

Podwyższony podatek od lokali.
W  dniu 23 b. m. odbyło się pod przeW. prezyd. 

m. Fedorowicza posiedzenie połączonych sekcji II. 
i HI. Rady miejskiej, na którem rozpatrywano 
sprawę uzyskania funduszów na konieczne inwe- 
stycye miejskie oraz uchwalono podwyżkę poda- 
jtku od lokali od 1 lipca b, r.

■izrnnny obejmuje szereg spraw przeważnie z za 
kresu gminnej gospodarki finansowej.

Podrożenie prądu elektrycznego.
Wczoraj wieczór odbyła się w Magistracie pod 

rzew. wiceprez. m. Sarego konfereneya komisy! 
gażowo-elektrycznej, na której uchwalono na okres 
jiąty b. r. następującą taryfę na prąd elektryczny, 
ća 1 kilowat w zakładach gminnych 1.400 mk., 
w kinoteatrach 7000 mk., dla prywatnych 2.600 

ok. dla lokali 5000 mk.,.dla motorów 2.300 mk. 
Ceny gazu pozostawiono niezmienione, podwyż­
ce no jedynie należytośei za użycie gazomierzy.4 
! tak za użycie 3-plomiennyph gazomierzy do wy­
sokości 1000 mk., J5-płomiennyeh 1.200 mk., 10-pło- 
miennych 1.500 mk., 20-plomiennych 1.800 mk.

TO BYŁ POGROM!
Krwawy napad na ludność polską przy ul. 

Krochmalnej w  Warszawie —  jak stwierdza war­
szawska „Gazeta Poranna”  —  przedstawia się 
w świetle nowych wiadomości nie jako poturbo­
wanie kilku, czy kilkunastu chłopców polskich 
i pokłucie nożami dwóch, czy trzech, ale jako krok 
pogromowy tłuszczy żydowskiej, pierwszy raz no­
towany w stolicy Polski.

Okazuje się. że szajka żydziaków przenosiła 
setkę, że dalej katowskie obijanie chrześcijan od­
bywało się na szeroką skalę, przyczem nie szczę­
dzono nawet kobiet.

Do tej pory nie mamy żadnej wiadomości, aby 
władze zajęły się energiezrae szajką Maohabej- 
czyków, urządzających pogromy chrześcijan 
w Warszawie. Ładnych doczekaliśmy się czasów! 
Polak nie może już bezpiecznie chodzić po ulicach 
stolicy polskiej.

LIST RED. FRYLINGA,
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 

o umieszczenie:
Z powodu pięćdziesięciolecia mej pracy dzien­

nikarskiej otrzymałem nader liczne dowody życz­
liwości, pamięci i uznania-, które nadchodziły do 
rąk moich aż do dni ostatnich zarówno ze strony 
licznych instytucyl, kolegów zawodowych z całej 
Polski, jak i szerokich kół społeczeństwa. Nie mo­
gąc dziękować wszystkim z osobna za złożone mi 
bądź osobiście, bądź listownie życzenia i uczczenie 
dnia, tak, dla mnie uroczystego, składam na tem 
miejscu z serca płynące podziękowanie,, zapewnia­
jąc, że dodali mi prawdziwie, sił i zachęty do dal­
szej pracy na umiłowanym posterunku.

Przedewszystkiem zaś dziękuję najserdeczniej 
moim Szanownym Kolegom z Syndykatu Dzien­
nikarzy Polskich we Lwowie, Towarzystwa Dzien­
nikarzy Polskich we Lwowie, Kasyna i Koła 
literacko-artystycznego we Lwowie i redakcji 
„Kuryera Lwowskiego” za powzięcie myśli i ła­
skawe zorga.n:zowanie obchodu jubileuszowego.

Zygmunt Fryling.

Kraków, 25 maja.

TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA. Nad­
chodząca niedziela jest ostatnim dniem Tygodnia 
Czerwonego Krzyża. Najpiękniejsza instytucya, 
jaką powołało do życia chrześcijańskie uczucie 
miłości bliźniego wespół z instynktem samopomo­
cy społecznej, zwraca się raz jeszcze za naszem 
pośrednictwem do ogółu mieszkańców Krakowa, 
pukając do serc ofiarnych, a p lu jąc do uczuć oby­
watelskich. prosząe o poparcie.

APEL DO NAUCZYCIELSTWA. Zarząd Od­
działu okr. „Stowarzyszenia chrześc.-narod. nau­
czycielstwa szkół powsz. w' Polsce”  wzywa wszyst­
kich członków do wzięcia gremialnego udziału 
w obchodzie rocznicy wydania encykliki Leona 
XIII ..Rerum ncvaium” , mającym się odbyć w nie­
dzielę 27 b. m. w Krakowie. Zbiórka o godz. 9 
rano na ul. A. Potockiego, przed domem Zwią­
zków chrześcijańskich. Zarząd Oddziału wyraża 
nadzieję, że całe nauczycielstwo weźmie żywio­
łowy udział w tym obchodzie i zaznaczy w ten 
sposób publicznie swoje zasadnicze narodowo- 
religijne przekonania..

DELEGACYA ŚRODOWISKA KRAKOW ­
SKIEGO na Tli ogólny Zjazd Pol. Mł. akad. zło­
żyła wczoraj in corpore z przewodu, p. Hrabykiem

na czele, wizytę rektorowi Uniw. Jagiellońskiego. 
P. Rektor przyjął delegację bardzo serdecznie 
i oświadczył, że będzie się starał wysiać repre­
zentanta Senatu na zjazd we Lwowie. Dzisiaj zło­
ży delegacya wizytę rektorowi Akademii gór­
niczej.

W Y P LA T A  33% ZASIŁKU, oraz raty pensyi 
za czerwiec dla emerytów, wdów i sierót. Izba 
skarbowa we Lwowie ukończyła dnia 22 b. m. 
wysyłkę ostatnich przekazów na przyznany 33%, 
zasiłku, oraz na ratę pensyi za czerwiec dla eme­
rytów, wdów i sierót z natychmiastowym termi­
nem wypłaty, wobec czego wyplata tych należy- 
tości przez odnośne urzędy pocztowe będzie ukoń­
czona w najhliższych dniach.

BUDOWA GMACHU P. K. K. P. znajduje się 
już niemal na ukończeniu. Przypuszczalnie z koń­
cem b. r. krakowski oddział P. K. K. P. przenie­
sie swe biura do nowego gmachu. W  tym kio* 
runku skierowane są zabiegi energicznego kiero­
wnika krakowskiej instytucji, p. Makowskiego, 
który osobiście czuwa nad tokiem prac budo­
wlanych.

NIESZCZĘŚLIWE W YPAD KI. Wczoraj ranę 
z balkonu drugiego pietra domu pod 1. 15 przy uli 
Starowiślnej spadł na bruk 2-letni chłopczyk, 
Tadeusz Kisiolewicz, syn funkeyonaryusza policji, 
Lekarz Pogotowia stwierdził załamanie podstawy* 
czaszki i przewiózł nieszczęśliwe dziecko na od­
dział chirurgiczny szpitala św. Łazarza. W .szpita­
lu w kilka minut po przywiezieniu chłopczyk 
zmarł.

Również wczoraj wezwano lekarza 'Pogotowia 
do 10-letn. Maksa Ferdynanda, syna kupca przy 
ul. Wrzesińskioj 11. Chłopiec*, zsuwając się po po­
ręczy schodowy spadł z drugiego piętra na po­
sadzkę klatki schodowej, przyczem doznał zała­
mania podstawy czaszki. Na życzenie rodziców; 
dziecko pozostawiono opiece domowej.

W  czasie ćwiczeń gimnastycznych w Sokole 
nauczyciel, Jan Kulik (lat 22), demonstrując skok 
na tyczce, upadł tak nieszczęśliwie, że doznał 
złamania rzepki w  prawej nodze. Po założeniu 
opatrunku, lekarz Pogotowia przewiózł nieszczę­
śliwego na oddział cliirurglczny szpitala św. Ła- 
zarża.

Z Polski i ze świata 
KS. BISKUP SAPIEHA U OJCA ŚWIĘTEGO.

Z Rzymu nadeszła wiadomość, że Ojciec święty 
przyjął onegdaj na posłuchaniu krakowskiego 
Księcia Biskupa..

BEZCEREMONIALNOŚĆ LITERATÓW. CZE­
SKICH. Niedawno temu wygłosił Stan. Przyby­
szewski odczyt w  Pradze. Po odczycie zgłosiło się 
<io niego wiele osób z zebranej publiczności, pro­
sząc go o autograf na rozmaitych, przyniesionych 
w tym celu, książkach. Przybyszewski prośbom 
nie odmówił, stwierdził jednak przytem ze zdu­
mień i emXie wśród przedłożonych mu do autografu 
książek łnajduje się sporo przekładów dzieł jego, 
dokonanych bez porozumień,ia się z autorem i bez 
umowy o houorarvum.

STRACENIE BAN D YTY  W E LWOWIE. 
Przed sądem doraźnym we Lwowie stanął onegdaj 
25-lotni Stefan Charczuk, gr.-kat. obrz., nałogowy 
złodziej, mający, mimo stosunkowo młodego wie­
ku, wiele krzywdy ludzkiej na sumieniu. Skazy, 
warny wielokrotnie na karę więzienia, zawsze zdo­
łał umknąć, korzystając z łatwowierności, czy nie­
dołęstwa dozorców. W  dniu 14 b. m., areszto­
wany znowu w mieszkaniu swej siostry, strzelił 
dwukrotnie do policjanta, a gdy ten mu wyrwał 
broń, zranił go nożem. Sąd doraźny skazał go na 
karę śmierpi przez rozstrzelanie. Wyrok z os ta! 
wykonany w trzy godziny późnie],

GANGRENA KOMUNISTYCZNA W  ŁODZI, 
W drugi dzień Zielonych świąt aresztowano w Lo­
dzi, w mieszkaniu niejakiego Raszkowskiego, ca­
ły, obradujący tam właśnie „komitet młodzieży 
komunistycznej” , w liczbie dziesięciu osób. W  mie­
szkaniu Raszkowskiego znaleziono obfitą litera^ 
turę komunistyczną, sprawozdania z działalności 
komitetu, rękopisy odezw, wydanych- w dniu 1-go 
maja i t. d.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z TOW. IM. DANTE ALIGHIERI. W ponie­

działek dnia 28 b. iri. o godz. 7 wieczorem w sali 
nr. 40 Collegium Novum wygłosi p. Aleksander 
Ślączka, asystent. Uniw. Jagiell., prelekcję (po 
włosku) p. t. „Obozy polskie tf*e Włoszech w roku 
1918” .

SEKCYA ARTYST.-LITER. „HELJON* przy 
Kole Polonistów U. U. J. w Krakowie urządza



Kr. 96. „GLOS NARODU" Sfr. 5.

iw dniu 25 b. nu o godz. 7 w sali Kopernika Coli 
Novi wieczór autorski koi. Jana Kurka z recy­
tacjami pp.: Biliżanki, Holcerówny, Osuchowskiej, 
artvgtek szkołv dramatycznej,

W ALNE ZGROMADZENIE TOW. GIMNAST. 
SOKÓŁ odbędzie się w niedzielę dnia. 27 b. ni. 
o godz. 9.30 rano. w

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełld wawelskie ufundowali: 4763

pamięci prof. Stanisł. Domańskiego i Antoniny 
z Kremerów Domańskiej —• córka; 4764 Andrzej 
i  Marcin Pawłowscy z Trzepnicy; 4765 pamięci 
Idy z Durfotrt Lasków l-o Rotterowej, 2-0 Osso­
lińskiej —  Zofia z Rotterów Czepc i Zygm. Rotter; 
4766 pamięci Dr Stan. Reicha, ogniom. Leg. Pol., 
poległego 14 lutego 1916 —  siostra i brat; 4767 
rodzina Doboszyńskich; 4768— 9 (2 cegiełki) Mar 
rya i Ignacy Gręboszowie z Wadowic; 4770 semi- 
naryum pryw. żeńsk. Benedyktynek w Przemy­
ślu w dniu im. ks. Woje. Tomaki; 4771 August 
Iwański z Ukrainy; 4772 rodzina Krzyżanowskich 
z Cudzynowic: 4773 ks. Jan Matoga z Marcy-
poręby; 4774 Ferdynand i Zofia Pieradzcy.

Niczem nie zastąpione, a przy tera niezbędne 
z powodów oszczędnościowych i zdrowotnych, 
są prawdziwe podeszwy i obcasy gumowe PALMA. 
Ułatwiają one chód, który staje się lekkim, są 
trwałe i tanie —  oto ich niezaprzeczone korzyści. 

(588)

Z teatrów krakowskich.
„UCZTA SZYDERCÓW”  SEMA BENELLPEGG,

którą dzisiaj po raz szósty powtarza teatr im. J. 
Słowackiego, stała się sukcesem wiosennego se­
zonu, wypełniając codziennie salę do ostatniego 
miejsca. Piękne, stylowe dekoracye Iwona Galla, 
zwłaszcza pierwsza z widokiem na Florencyę 
i  wzgórze San Mir.iato. nadają atrakcyjnej tej 
sztuce odpowiednie tło. W próbach „Matka. Jugo- 
wiczów” . podniosły poemat chorwackiego poety, 
Iwoną Yojnowica. W  sztuce tej wystąpi znakomita 
tragiczka, p. St. Wysocka, w kreacyi tytułowej.

Z TEATRU OPERA I O PERETKA komuni­
kują: Dziś, w piątek, o godz. 7.45 wieczorem pre­
miera znakomitej opery ,Verdi’ego p. t. „Bal ma­
skowy”  z pp. Zbigniewiczówną, Bandrowską- 
Osmecką, Stępniowskim, Romanowskim i Mazan- 
kiem w głównych rolach. ..Bal maskowy” powtó­
rzony będzie —  z występem gościnnym I. Manna, 
bohaterskiego tenora opery warszawskiej —  w so­
botę 26 i w niedzielę 27 b. m. o godz. 7.45 wiecz.

1 ' ' • • ,*i V* !

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Piątek: „Uczta szyderców” .
Sobota: „Uczta szyderców1*.
Niedziela po po}.: „Czupurek**, wieczór: „Zmar­

twychwstanie**.
Poniedziałek: „Uczta szyderców” .

Repertuar Opery i Operetki
Piątek: „bal maskowy” .
Sobota: „Bal maskowy**. (Występ I. Manna).
Niedziela: Po południu „Mały król” , wieczo­

rem „Bal maskowy” . (Występ I. Manna).

Kronika sportowa.
Cracovia w Łodzb

„Kuryer Sportowy Rozwoju**, który w poprze 
diiim swym numerze zamieścił nadzwyczaj pochle­
bny .artykuł o Cracovii (z racyi jej przyjazdu do 
Łodzi), drukuje obecnie obszerne sprawozdanie 
7 pobytu biało-czerwonych w „polskiem Manche- 
sterze“ . „Cracovia reprezentuje w Polsce specjalną 
klasę. Ocenić potrafiła to jedynie zagranica, na­
tomiast jej konkurenci krajowi i konkurentki, par 
t rżący na jej zagraniczne sukcesy zazdrosnera 
okiem, dokładają wszelkich sił, zmierzających do 
zdyskredytowania tego bezsprzecznie moralnego 
mistrza Polski**. W Łodzi wystąpiła Cracovia w 
składzie znacznie osłabionym: bez Kałuży, Oiko- 
wskiego i Reymana. Mimo to dwukrotnie uzyskali 
Krakowianie zwycięstwo. Podziw budziła gra Po­
piela i Ginila — Fryca: o Zimowskim czrtamr: 
„Z. konkuruje z powodzen:em ze Szperlingiem. 
a jego centry w biegu należą często do fenome- 
nąlnyeb**. Jako całość sprawiła Craeovia ■wrażeni'* 
bnrdvr» UJnolpogo zespołu.

Z sm§S sąd@we| 3
Awanturniczy sierżant.

ŁW. sądzie wojskowym w Krakowie odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciw Sylwestrowi Czujowi, 
sierżantowi ló  p. p. Oika.żcnemu o występek uio- 
subordynacyi wobec przełożonego. Obwiniony dnia 
5 stycznia b. r. w. Prądniku Czerwonym wobec ze­
branych szeregowych wezwany przez dowódcę 
kompanii Seredyńskiego do postawy na „ba­
czność**, nie wykonał rozkazu. Por. Scredyński 
aresztował Czuja i kazał mu iść do dowództwa 
Baonu, a wówczas oporny sierżant obrzucił poru­
cznika stekiem wyzwisk i obelg. Na zniewagę sło­
wną zareagował por. Seredyńsłd wystrzałem z re­
wolweru, raniąc Czuja w prawe ramię. Kiedy do­
wództwo Baonu wysłało por. Skalskiego celem 
aresztowania sierżanta, Czuj zwrócił się do por. 
Skalskiego a pogróżkami, wołając: „Poruczniku, 
proszę się usunąć, bo chociaż mam prawą rękę po­
strzeloną, to lewą podjadę porucznika tak, że po* 
zna sierżanta Czuja**. Nadto zagroził żołnierzom, 
że każdego, kto ośmieli się przystąpić do niego, 
położy trupem.

Trybunał pod przew. pdpłk. Dra Kappla uchwa­
lił na wniosek obrony rozprawę odroczyć i za­
rządził oddanie Czuja do szpitala celem zbadania 
jego stanu n^Vów  i dla stwierdzenia, czy oskar­
żony w chwili zajścia był poczytalny. Bronił adw. 
Dr Skiba.

Rozprawa VorzImmera.
Przed sądem kam. w Krakowie stawali wczo­

raj Maurycy Vorzimmer i Stefan Chmiel, oskar­
żeni o nierząd przeciw naturze w czasie odsiady­
wania kary w  celi więziennej. Rozprawę pono- 
wnie odroczono celem poddania oskarżonych oglę­
dzinom lekarskim. Przewodniczył s. s. o. Stuber.

Machinacye tytoniowe. . «
Onegdaj przed zwykłym trybunałem w sądzie 

okręg, karnym w Krakowie odbyła się rozprawa 
przeciw b. sierżantom w. p. Czesławowi Wałkowi, 
Józefowi Tyborowiczowi, Stanisławowi Hopfenowi 
i Leonowi Rieserowi. Wszyscy obwinieni byli o to, 
że w roku 1919 przy poborze tytoniu dla szpitali 
wojskowych w Krakowie fałszowali listy poboro­
we i uzyskany w ten sposób tytoń puszczali 
na pasek, sprzedając go pośrednikom Biederma- 
nowej »i Hocznerowej na Stradomiu. Tyborowicz 
oskarżony był nadto o podrabianie pieczęci woj­
skowych. Trybunał skazał Walka na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia z twardem łożem co niesiąc, 
Tyfoorowicza na 4 miesiące, Hopfena na 4 miesią­
ce, a Riesera na 6 miesięcy ciężkiego więzienia.

Kradzieże złotych dukatów.
Wczoraj odbyła się rozprawa przeciw 34-letmcj 

Helenie Wierzbickiej i 26-letniemu Janowi Rad­
kowi. Wierzbicka służąc u prof. Dra L. Kolanko- 
wskiego w czasie jego nieobecności skradła z ka­
sety 9 dukatów złotych, numizmatów nieocenionej 
wartości. I tak: dukat z 14 w. Karola Roberta, 
dwa dukaty z czasów Władysława Jagiełły, dwa 
z czasów Stanisława Augusta, jeden z czasów Zy­
gmunta UL, reszta z r. 1794 oraz jeden dukat bel­
gijski z r. 1S31: Trybunał pod przew. s. s. o. Hu- 
baczka skazał Wierzbicką na 2 lata ciężkiego wię- 
risnia^ zaś Bańka na 5 miesięcy aresztu.

Z d z i a ł a l n o ś c i

J a ś li ssbidM  togi ń
Dnia 6 b. m. odbyło się zebranie jaworznickich 

komunalnych kopalu węgla S. A. w Krakowie.
Z przedłożonego sprawozdania wyjmujemy kil­

ka ciekawych dat, zaokrąglając cyfry dla lepszej 
przejrzystości.

Produkeya węgla w r. 1922 wynosiła 822.000 
ton. co w porównaniu z r. 1921 przedstawia zwyż­
kę 24 proc. W  porównaniu z rokiem 1913 wy­
nosi zwyżka produkcyi 13 proc. Pierwszy kwar
tal 1923 dał. 243.000 ton, co odpowiada rocznej 
produkcyi około 1 miliona ton. Własne zapotrze­
bowanie w porów-naniu z r. 1921 spadło o 4.65%

Zwiększenie pirodukcyi jest głównie wypływem 
silnego zwiększenia liczby robotników, gdyż wy 
iatność pracy robotnika jest obecnie o 61 proc 
mniejsza, aniżeli przed wojną. W  r. 1913 wyda- 
tiość wynosiła 1.12, obecnie 0.69. Zmniejszona 
>■ ydajność pracy pociąga za sobą bardzo zna 
zn« zwiększenie liczby robotników, zaczem ida 

-.większone wydatki na budowę mieszkań robotni

czych, na deputat, na nadzór techniczny, admini­
strację etc., co wszystko się odbija na powięk­
szonych kosztach produkcyi węgla. —  Kopalnia 
zatrudnia ogółem 5360 ludzi.- jS :  . ;; ,

Z robót wykonanych w ubiegłym okresie na­
leżałoby podnieść założenie nowego poziomu 
w kopalni „Kościuszko**, wprowadzenie płynnej 
podsadzki, rozszerzenie kotłowni, urządzenie do 
wyzyskania pary wylotowej, ustawienie nowego 
kompresora na 10.000 m3, bardzo silne rozszerze­
nie części elektrycznej, zakupienie kilkunastu lo­
komotyw benzynowych, celem zastąpienia konL 
oraz inne urządzenia, mające na celu elektryfi-1 
kacyę kopalni i mechanizacyę ruchu.

Roboty geologiczno-poszukiwawcze1, prowadzo­
ne bardzo inf.enzywme. Razem odwiercono 2.469 
m. Uzyskawszy w ten sposób podstawę do po* 
znania terenu, założono nową kopalnię wgłębny 
„Leopold** (102 m.) oiaz płytką kopalnię „Szczo­
tki**. Przystąpiono również pod Szczakową do bu­
dowy kopalni rudy cynkowej i ołowianej. *

Rozszerzenie zakładów górniczych pociągnęło 
za sobą potrzebę całego szeregu instytucji po­
mocniczych, z których wymienić należy Zakład 
impregnacji drzewa, tartak 2-gatrowy. cegielnię 
i da chówczarnię. fabrykę wyrobów cementowych, 
kamieniołomy, wapienniki, eksploatację dolomitu, 
który się wywozi jako materyał ogniotrwały za 
yranicę, oraz wielką, bo na 300.000 ma rocznie 
obliczoną eksploatację piasku.

Własność górnicza Jaworznickich komunal­
nych Kopalń Węgla obejmuje obecnie przestrzeń 
około 100 km5. : J ; .

Kwestya dalszego rozwoju Kopalni znajduje 
s’ę w ścisłej łączności z budową domów robotni­
czych, do której Zarząd przywiązuje wielką wagę. 
W  ubiegłym roku wybudowano 25 domów dla 
robotników, oraz 2 wielkie baraki sypialne, tu­
dzież rozszerzono i odnowiono przeszło 100 sta­
rych mieszkań. Tam, gdzie miejsce na to pozwa­
la., urządza się przy domach robotniczych ogród­
ki, w których umieszczono przeszło 1.000 szcze­
pów owocowych. Obecnie posiada Kopalnia 214 
domów, oraz wielkie place w  Krakowie i w in­
nych miejscowościach.

Na cele towarzyskie dla robotników wybudo­
wano dom górniczy z wielką salą teatralną, z 
mieszczeniem na czytelnię, orkiestrę i Ł  p.

Jaworzno wdrożyło akcyę umożliwienia robo­
tnikom swoim budowy własnych domów   co
się w kopalniach zachodnich już od dawna prak­
tykuje. Robotnicy otrzymują od Kopalni pomoc 
nrzy nabyciu gruntów i materyałów budowlanych. 
Udzielane zaliczki spłaca robotnik przez potrąca­
nie z zarobku. Pożyczki hipoteczne są przez pierw­
sze dwa lata bezprocentowe, następnie opłacą się 
od nich 5 p t o c . rocznie. Wobec tego, że Kopal­
nia udzielała robotnikom budulca ze starych za­
pasów, pochodzących z r. 1921, wypadają koszta 
budowy nadzwyczaj tanio. Ogólna obecna wartość 
materyału udzielonego robotnikom wynosi prze­
szło 2 miliardy mk. Chęć budowy własnych do­
mów jest wśród robotników bardzo wielka, a. po­
siadanie własnego ogniska domowego wraz 
z ogródkiem i obejściem wpływa bardzo korzy­
stnie na ich cały tryb tycia.

W ubiegłym okresie wykończono takich pry­
watnych domów robotniczych 104 —  a nadto 
wydano materyału budowlanego na naprawę 401 
domów, (które już poprzednio były własnością 
robotników.

Njezwyklą pieczę roztaczają Jaworznickie Ko-, 
munalne Kopalnie Węgla nad stroną społeczną.

Z instytucji wchodzących w ten dział należy 
przedowszystkiem wymienić konsum wraz z pie­
karnią, która zaopatruje robotników w mąkę 
i chleb poniżej cen praktykowanych przez miej­
scowych handlarzy i piekarzy. Konsum jest zor­
ganizowany na zasadzie samowystarczalności, tak, 
że nie przynosi kopalniom ani straty, ani zysku. 
Aprowiduje on łącznie około 15.000 ludzi. Dzia­
łalność konsumu można zailustrować kilim cy­
frami: wypieka się miesięcznie po 100.000 kg
cbleba i 30.000 bułek. Dostarczono w ciągu roku 
płótna przeszło 20.000 metrów i t. p.

Z powodu niewystarcżalności dawnego wodo­
ciągu zbudowano nowy na długości 4 i pół km. 
t rozszerzono sieć ru o 9 km. Obecnie posiada 
Jaworzno wodę ryr-rwszoj jakości, w ilości 60 m.9 
na godzinę.

Gdy ijs!a\>owe urządzenia humanitarne oka­
zały się niewyst f.rezaiącet, tak pod względem or­
ganizacji, jak o: et pod względem funduszów, gdyż
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zawożone za czasów austryackieh Kasy Brackie 
i Zapomogowe straciły wskutek dewaluacji swo­
je fundusze, wdrożył Zarząd Jaworznickich Komu­
nalnych Kopalu Węgla rozległą akcyę humani­
tarną.

Tutaj należy wymienić: Dom Starców dla wła­
snych robotników. Ochroniła na 230 dzieci i Schro­
nisko dla dzieci bezdomnych. Gdy zapomogi usta­
wowo dla wysłużonych górników wynoszą teraz 
,35 (!) marek miesięcznie, utworzyła Kopalnia wła­
sny fundusz zapomogowy, który dotuje kwotą 
Mkp. 25,000.000 miesięcznie. Dla wdów po per- 
soimlu wyższym stworzono odpowiedni fundusz, 
który wypłaca emerytury wynoszące 6.000.000 
Mkp. miesięcznie.

Kopalnia prowadzi własne lcursa górnicze, po 
ukończeniu których górnicy mogą zostać dozor­
cami. Dla robotników warsztatowych odbywają 
sic wieczorne kursa przemysłowe, a nadto umo­
żliwia się zapomocą 15-tu stypendyów urzędni­
kom i robotnikom Kopalni, aby swoje dzieci 
kształcili w gimnazjach, szkołach przemysłowych 
i Akademii górniczej.

Na cele humanitarne i ogólne wydano w  cią­
gu roku Mkp. 170.000.000. Z tego należy wy­
mienić: Restaurację miejscowych kościołów: Mkp.
12.000.000, Restaurację miejscowych szkół: Mkp.
17.000.000, Aka4emia górnicza w  Krakowie: Mkp.
14.000.000, oraz inne dary, łożone częścią bezpo­
średnio, częścią przez Radę Zjazdu, %

Dla miast Krakowa i Lwowa ofiarowała Ko­
palnia w  roku 1922 bezpłatnego węgla 4400 ton.

Oprócz własności górniczej posiada Jaworzno 
poważną własność gruntową, obejmującą 6000 ha, 
z czego 5100 ha lasów, które dają rocznie prze­
szło 9000 m3 drzewa.

Bilans za ubiegły okres administracyjny w y­
kazuje:
wartość Zakładu wraz z przy-

nalożnośeiami . Mkp. 756,000.000—
kapitał akcyjny . . , * <s * s „  400,000.000—
fundusze rezerwowe i amor­

tyzacyjne S S * X * X X X X i „  797,000.000—
oraz zysk . s * * s * „  889,000.000—

Zysku użyto w  sposób następujący: 5 proc.
rezerwa statutowa: Mkp. 66,708.000— , Dywiden­
da: Mkp. 60,000.000 , Bonus: Mk. 580,000.000.— ,
Fundusz emerytalny: Mkp. 60.000.000— , Budowa 
domów robotniczych: Mkp. 60,000.000— , Cele 
społeczne i dobroczynne Mkp. 50,000.000— .

Z tej ostatniej kwoty użyto: Na cele obrony 
polskości na kresach zachodnich: Mkp. 10,000.000. 
Na kresach wschodnich: Mkp. 10,000.000— , Na 
środki naukowe dla Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie: Mkp. 4,000.000— , Dla Uniwersyte­
tu we Lwowie: Mkp. 4,000.000— , Odnowienie 
grobów królewskich do dyspozycyi Ks. Biskupa: 
Mkp. 2,000.000   Na cele młodzieży szkół wyż­
szych w Krakowie: Mkp. 2,000.000— , Na celę 
młodzieży szkół wyższych we Lwowie: Mkp.
2.000.00 0__ , Bursa rękodzielnicza im. X. Piotra
Skargi w  Krakowie: Mkp. 2,000.000— , Bursa 
rękodzielnicza im. Deckerta we Lwowie: Mkp.
2.000.00 0__ , Kolonie wakacyjne dla dzieci szkół
ludowych w Krakowie: Mkp. 2,00( .̂000.— , Kolo­
nie wakacyjne dla dzieci szkół ludowych we Lwo-
wie: Mkp." 2,000.000__ , Sanatoryum robotnicze
w Zakopanem: Mkp. 2,000.000— , Bumy: Mkp.
2.000.00 0__ , Polski Czerwony Krzyż: 'Mkp.
1.000.00 0__ , Siostry Miłosierdzia: Mkp. 1,000.000,
Szpital Bonifratrów: Mkp. 1,000.000— .

Nadto uwzględniono mniejszemi sumami sze­
reg instytucji społecznych i humanitarnych.

Ostatnie wiadomości
Spisek są Ismeta nasz?.

Paryż. (PAT). Jak donosi „Intrasigeant" z Lo­
zanny, rząd angorski zawiadomił telegraficznie 
Ismeta baszę, że 4 Greków i Ormian jest w drodze 
do Lozanny, aby go zamordować. O telegramie 
tym zawiadomiła natychmiast delegacja turecka 
polieyę lozańską. Czterech tajnych agentów poli­
c j i  szwajcarskiej przydzielono do czuwania nad 
bezpieczeństwem osobistem Ismeta baszy.

r

Koacentrasja fiaty -anielsk iej aa wadach 
tureekieb.

Londyn. (AW ). Według doniesień z Malty, 
15-cie torpedowców, wchodzących w skład angiel­
skiej floty na morzu Śródzieranem otrzymało roz­
kaz odpłynięcia do Dardaneii. Obecnie prawie ca­
ła śródziemnomorska flota angielska z wyjątkiem 
dwu pancerników i kilku mniejszej wagi jedno­
stek bojowych^ skoncentrowana jest na wodach 
tureckich.

Paryż. (PAT’) W  dniu wczorajszym państwo 
Władysławowie Mickiewiczowie obchodzili 60-tą 
rocznicę ślubu. Rawo wychodzących z kościoła 
przyjaciele obsypali kwiatami. Po południu przy­
byli złożyć życzenia jubilatom liczni delegaci, 
oraz znajomi Urzędnicy Biblioteki polskiej ofia­
rowali jubilatowi jego portTet pendzla Winiarza. 
Poseł Zamojski w  imieniu grupy przyjaciół złożył 
adres, oraz przyrzeczenie ponownego wydania 
wyboru dzieł Adama Mickiewicza, tłómaczonyck 
na francuskie przez syna. Prof. Foki orski w pię­
knem przemówieniu złożył życzenia Uniw. JagielL 
Adresy i telegramy nadeszły od: Sejmu, Senatu, 
Akademii Umiejętności, Uniw. warszawskiego 
i krakowskiego, Rady miejskiej warszawskiej 
i wileńskiej, Związku zawodowego literatów, oraz 
licznych Towarzystw społecznych i iiaukowych. 
Wśród adresów i telegramów z^yróoiły szczególną 
tuwagę: list młodocianych przeważnie czytelni­
ków 14-tu czytelni warszawski-go Towarzystwa 
dobroczynności, telegram 21 pułku piechoty, gru­
py nauczycieli z Łęczycy, oraz Związku druka­
rzy —  świadczące o trwałości sympatyi bliskich 
i dalekich przyjaciół.

Władysław Mickiewicz, syrt nieśmiertelnego 
wieszcza, liczy poęęrio lait 85. Zasługi, które po­

łożył jako publicysta i literat, zdobyły mu cześć 
i uznanie wśród całego społeczeństwa polskiego 
w kraju i na emigraeyi. Kraków gościł go kilka­
krotnie. Raz w r, 1890 przy sprowadzeniu zwłok 
Ojca jego na Wawel, drugi raz przy oddoimęeiu 
pomnika na rynku w r. 1898, a ostatnio w maju 
roku zeszłego, gdzie na kilka dni zawitał do gro­
du podwawelskiego. Witano go ze szczerym, ser­
decznym entuzyazmem. Więc i dziś w djoiiach Jogo 
niezwykłych godów śle Mu miasto nasze życze­
nia serdeczne.

Redakcya „Głosu Narodu” przyłącza się do 
tych powszechnych życzeń, śląc Mu słowa: 
multos annosl”

,Ad

Przypuszczamy nawy projekt Niemiec.
Ofiarują 50 miliardów Mir.

Berlin. (AW ). Według ostatnich wiadomości 
pierwszy projekt nowej noty niemieckiej został 
już w ogólnych zarysach ustalony. Rząd niemie­
cki miałby zaproponować przewidzianą przez 
plan Bon ara Lawa sumę 50 miliardów marek. 
Prócz tego godziłby się rząd na poddanie całego 
problemu reparacyjnego komisy! ekspertów, gdy­
by Francja była niezadowoloną również' i z tych 
propozycji niemieckich. Co się tyczy gwaran- 

cyi, to prócz przewidzianych w traktacie poko­
jowym ofiaruje rząd niemiecki dochody z m<>no- 
polu wódczanego i tytoniu.

M iM a  m l
Hamburg. (PA T ) Na omegdajszein posiedzeniu 

kongresu socjalistycznego przyjęto jednomyślnie 
statut nowej międzynarodówki socyallstyęznej pod 
nazwą: „Socyalistyczna międzynaiOdówka robo­
tnicza”, której organami są: międzynarodowy kon­
gres socyalistyęzny, komitet wykonawczy i se- 
kretaryat. Socyalistyczna międzynarodówka robor 
tnicza będzie uważana przez partye, do niej nale­
żące, za najwyższą instamcyę w różnych konflik­
tach międzynarodowych zarówno w czasie pokoju, 
ak i w czasie wojny.

SKŁAD SEJMU KOWIEŃSKIEGO.
Ryga. (PAT). Jak lonosi Litewska Agencja 

Telegraficzna, wybory do Sejmu kowieńskiego da­
ły  następujący wynik: Chrześcijańska Demokra- 
cya zyskała 40 mandatów, socjaliści narodowi 
1 mandat, socjalni demokraci 8 mandatów, Po­
lacy 5, żydzi 5, Niemcy 2, Rosjanie 2,

Wiadomości gospodarcze.
NIEZDROWE MANIPULACYE SKARBOWE.
Obie emisye bonów zlotowych zostały wprost 

nadspodziewanie szybko rozkupione. Niezwykłe to 
powodzenie jest jednak do pewnego stopnia wyni- 
kiem anormalnej, a stąd niezdrowej operacji Mim 
skarbu, które, odbierając prawa dewizowe 
bankom, postawiło im za warunek restytucji tych 
.praw —  zakupienie większej ilości bonów zło­
tych. Ponieważ zaś banki nie dysponowały odpo­
wiednią gotówką —  P. K. K. P. udzieliła im na 
ton eel w ciągu pierwszej dekady ub. miesiąca 
tak  poważnych kredytów, że portfel wekslowy 
tej instytucji zwiększył się w tym czasie o kwotę 
przekraczającą 50 miliardów marek (1), a zatem 
o sum ę wprost nieprawdopodobną, a w  wysokim 
stopniu szkodzącą przedewszystkiem stabilizacji 
w artości marki, do którego to właśnie celu służyć 
m iały craisye bonów. Jest też rzeczą ogólnie wkh 
•orną, że bony złote, będące istotnie znakomitą 

lokatą dla kupującego, stały się osłanimi czasy 
przedmiotem na wielką skalę prowadzonych spes 
kulaeyi ze szkodą dla skarbu państwa —  spe* 
kulacyi, polegających na tern, żo bony, zakupione 
po niższej cenie emisyjnej, eskortuje się masowo 
po każdej urzędowej podwyżce ich cen. Polityka 
Ministerstwa skarbu winna być w tym kierunku 
więcej przewidującą.

RÓWNOWAGA BILANSU HANDLOWEGO.
P dis ki bilans handlowy wykazał w pierwszych 
miesiącach b. r. zupełną równowTagę, a nawet nad­
wyżko eksportu nad przywozem. W znacznej mie­
rze przyczynił się do tego wywóz w^ęgla górno­
śląskiego do Niemiec, które swe silno zapotrzebo­
wanie pokrywać muszą jużto angielskim węglem, 
już to polskim. W  sferach przemysłowych utrzy­
mują, żo n a  pokrycie kosztów importowanego, 
z Tcjski węgla potrzebują Niemcy dziennie ponad 
20 miliardów marek polskich. Nie jest to oczywi-i 
śeie bez znaczenia dla siły kupna polskiej waluty*

WYKAZ 8IEŁ0Y W KRAKOWIE
z dnia 24 maja 1923 r. l. ii

mm
fraasakc.W a lu ty  i  d e w iz y : ofiaro^Ligano !

Dolary St. Zj. . . . 1 
Funty szterlingi • . . I

i j

Floreny holendr. . •
Franki francuskie . . . f ‘

„ szwajcarskie . >
Marki niemieckie . . . 
Korony austrjackie

„ czecho-słowackie

i

A k c je  b a n k o w e :
Polsk. Bank Przemysł. I-VLLL ' 15000 25000
Bank Hipoteczny 1—VIII. i 15000 20000

„ Małopolski . . 12000 17000
Ziemski Bank Kredyt, I—IX. 17000 22000
Powszech. Bank Kredyt. I—V. 
Akc. Bank Związkowy I-1X .

i 15000 20000

Bank Komercjalny I—IV. . 
* Handl. w Warsz. I—X.

9000 14000

M Związku Sp. Zarób. I-X. 
„ Ziem. dla Kres. Łańcut.

160000 185000

A k c je  T o w  h an d low ych
Pols. Tow. handl. „PTH." 1 - V. 12000 15000
Handlowa S-lca akc. „Impex" 1000 1300
„Pharma" (Mag. B. Jawornicki) 58000 63000
„Polski Glob" Tow. trans, handl. 2500 3500
C. Haiwlg. Dom. eks.-hndL Poz. 35000 45000
Żegluga Polska 1—III. . 4500 5500

A k c je  T o w . p r z e m y s ł.
Zieleniewski I—IV. . 390000 425000
H. Cegielski, fabr. maSz. Poznań 50000 60000
Warsz. Ska Bud. Parowozów 
„Auiomotor" fabr. samochodów 
Zakł. mech. „Ursus" Warsz. I. 
„Potęga" Tow. p. fabr. huty żel.

75000 92000

„Trzebinia" fabr. masz. roln. 58000 68000
Zakłady amunicyjne „Poelsk" 25000 83000
Huta żelazna, Kraków. .
„Górka" fabryka cementu I-III. 340000 360000
Sierszańskie Zakł. Góra. 1-IV. 230000 260000
„Tepega" Tow. dla przedś. gór. tooooo 110000
Polska Nafta I—IIL
„Oikos" I - IV .
„Pezet" Powsz. zakh budowl.

35000 46000

„Strug" Przemysł Drzewny . 
Syndykat Koszyk. Kraków I-II. 
Fabr. prze tw. tłuszcz. Trzebini

2COOO 24000

„Krakus" Zjedn. fabr. wysk. 55000 60000
r abr. i Rafin. cukr. w Chodor. 140000 170000
Fabr. porcelany w Ćmielowie 
Ska Akc. Elektr. Okr. Siersza

95000 115000
24000 29000

Eabr. papieru W. Niemojowski 47000 57000

51000

20000

15000

12000

170000

1 4 0 0 0

1200
59000
3800

420000
60000
91000

65000
270001

350000
255000
110000
35000

20000 ]
600001 

1700001 
115600 ' 
25000 j 
57000|

Zurych. (PA T ) Zamknięcie giełdy: Berlin
0.01.02, Holandya 217, Nowy Jork 554.75, Lon* 
dyn 25.65, Paryż 36.90, Medyoian 16.54, Prag* 
16.54, Budapeszt 0.10.25, Belgrad 5.82, Sofia 4.65  ̂
Warszawa 0.01.10, Wiedeń 0i00781/e; austr. korop# 
stemplowana 0.0078.25,
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K sly  fe lie to n .
KOSZTOWNA BIBLIA.

Jeden z członków Akademii francuskiej, które- 
^  nazwisko nie jest wymieni one, ułatwił —  jak- 
ponoszą z Modyolanu —  Włochom odzyskanie 
yrielkiego skarbu artystycznego.

Jest nim egzemplarz biblii w dwóch tomach, 
^zdobiony obrazkami, malowanemi przez najwy­
bitniejszych malarzy Quatrocenta, a należący nie­
gdyś do rodu książąt d’Este, następnie zaś do 
^ustryackiej rodziny cesarskiej.

Będąc w potrzebie, ostatni cesarz austryacki, 
Karol, musiał sprzedać cenne bo dzieło, przed 
lulku zaś tygodniami wspomniany członek Atak­
iem ii francuskiej, dowiedziawszy się, io  pewien 
Łntykwarjusz parsk i ma sprzedać je jakiemuś 
amatorowi amery kańskiemu za cztery miljony 
franków, uprzedził natychmiast o tem przyjaciół 
*iwych we Włoszech. Rząd jednak włoski nie mógł 
wyłożyć obecnie, w  chwili zaprowadzania we 
[wszystkich kierunkach oszczędności, sumy tak 
znacznej. Ale wyręczył go pod tym względem je­
den z włoskich mecenasów sztuki, p. Treccani, 
który, udaw szy się do Paryża, zdołał tam nabyć 
ów skarb arty styczny  za trzy i pół miljona fran­
ków w celu oflroiwania go rządowa włoskiemu.

GOTÓWKA FORDA.

T ow arzystw o budowy samochodów Forda 
jw Debroit, w stanie Michigan, innemi słowy Hen­
ryk Ford i syn. jego Edsel, wszystkie bowiem

akcye tego towarzystwa znajdują się w ich rę­
kach, posiada więcej gotówki, niż jakiekolwieik to­
warzystwo akcyjne na świecie.

Według bowiem raportu za rok kończący się 
dnia 28 lutego b. r., sporządzonego dla komisarza 
towarzystw akcyjnych w stanie Massachusetts, 
z ogólnego majątku towarzystwa Forda, wynoszą­
cego 536,351.930 dolarów, 159,605.687 dolarów 
umieszczonych jest w  gotówce*

A  towarzystwo to powstało'zaledwie przed 20 
laty z kapitałem zakładowym 28.000 dolarów! 
Z niewielkiej tej sumy jeszcze mniej niż połowa 
była własnością Forda. A le w 1906 r. Henryk Ford 
skupił 51, a wkrótce potem jeszcze 7 i pół proc. 
akcyi towarzystwa, resztę zaś akcyi nabył przed 
kilku laty syn jego. Edsel po wysokiej już cenie,

NAJGRZECZNIEJSI,
Ciekawe niesłychanie, pozbawione tragiko- 

mizmu pojęcie o grzeczności mają papuasi, sądząc 
z pisma gubernatora ich kraju p. J. H. P. Murray’a, 
które zostało odczytane w królewskim instytucie 
kolonialnym w Londynie. Papuasi uważani są po­
wszechnie za kłamców —  opowiada p. Murray —  
i niewątpliwie kłamstwo jest wśród nich rozpo­
wszechnione, jak wogóle wśród ras niższych. 
Wszelako papuasi kłamią przeważnie z pobu­
dek —  grzeczności. Oto np. często się zdarza, że 
papuas przyznaje się do winy, której nić popeł­
nił, bo przypuszcza, że sędziemu lub innemu urzę­
dnikowi sprawi tem przyjemność. Można papuaso- j 
wi opowiedzieć pięć razy jedną i tę samą historję, |

a on za każdym razem będzie się śmiał i obu­
rzał —  stosownie do treści —  tak samo jak za 
pierwszym, mczem się nie zdradzając, że opowieść 
lub dowcip jost mu znany.

Nawet popełniając przestępstwo nie zapomina 
o względach grzeczności. „Chciał żebym go prze­
niósł przez wodę“ , opowiadał więzień, oskarżony 
o zabicie rodaka, którego znalazł rannego na wy­
brzeżu, „a le wydawał mi się bardzo ciężki Oczy­
wiście nie mogłem być do tego stopniu niegrze­
czny, żeby mu odmówić, więc pomyślałem że naj­
lepiej wybrnę z tych trudności jeżeli go zabiję44. 
Pełne uprzejmości było również wyjaśnienie dane 
przez kilku krajowców. z górzystej okolicy Rigo, 
oskarżonych o zaatakowanie patrolu policyjnego. 
„Nie widzieliśmy nigdy przedtem policjantów —■ 
tłumaczył się i  nie wiedzieliście kim oni są. 
Gdybyśmy przez chwilę byli przypuszczali, że pa­
nowie przywiązują jakąkolwiek wagę do tych 
osób, nie bylibyśmy rzucali w nich oszczepów, ale 
nie myśleliśmy, że oni mogą się na co przydać44.

„Pamiętam —  pisze p. Murray —  dwóch poli­
cjantów krajowców, którzy zostali skazani na 
śmierć za morderstwo i mieli być wysłani na po­
kładzie parowca „Merrie England“ do portu Mo- 
resby, gdzie miano ich powiesić. W  chwili odjazdu 
parowca stwierdzono, że skazanych niema na po­
kładzie; zaczęto ich szukacj wołać i w końcu ■ 
przybiegli zadyszani, tłumacząc, żc... zapomnieli 
zifpełnie, iż czeka ich p:,frj-szenie w  porcie Mo- 
resby, inaczej nigdy nie oddaliliby się tak bardzo 
od parowca, ząiem przepraszr V ‘,

OGŁOSZENIA
Za 1 wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach Marek 3C0
Nadesłane za 1 wiersz milimetrowy . . . . .  . . . . . . . . . . .  . „ 900
Nekrologi za 1 wiersz m ilim etrow y..........................................................  9  600
Komunikaty po kronice za 1 wiersz milim * . . ,  1200
Ogłoszenie na 1-szej stronie za 1 wiersz milim.......................................... * 1500

Ważne dla Kawiarń, Restauracji, Pensjonatów i t. d.

ABumlnfowe
miseczki na cukier, podstawki pod szklanki i 
bomby oraz Garnki, Rondle, Durszlaki, Palelki 

na jajecznicę, dołkownice, nelsonki i t. d.

firma8 Spssjsiny Skład Maszyn Rzeźnicza-masarskich 
A. ZAASMBA

K rak ów , ulica iw .  M arka L. 20, 394
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POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI
niciane i skórkowe,

szelki, podwiązki, paski skórkowe i gurtowe 
*----- 1----- : oraz towary galanteryjne = = = = =

poleca

l u b a w s k i
Kraków, św. Anny 
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H. G. WELLS.

W  OTCHŁANL
5 (Tłumaczył Z. Bodeński),

Foczątok był okropny, jak  mówił. Zanim 
lina się odwinęła, Uhla wciąż się kołysała. Miał 
uczucie żaby w piłce nożnej. N ie  mógł w idzieć 
nic, prócz żurawia i nieba nad sobą, a od czasu 
do czasu doętrzegał przez chwilę ludzi przy 
poręczy okrętu. Ani trochę nie m ógł przewi­
dzieć, w  którą stronę kula przechyli się w  na­
stępnej chwili. Nagle nogi wznosiły mu się do 
góry*, usiłował zrobić krok i w yw racał kozioł­
ka, staczając się na wyścielające poduszki.. 
K ażd y  inny kształt byłby wygodniejszy, lecz 
na żaden inny nie można się było spuścić pod 
ogromnem ciśnieniem w  głębinie.

Nagle kołysanie ustało. Ku la się wyprosto­
wała, a gd y się podniósł, ujrzał dokoła siebie 
zielonkawo błękitną wodę, oświetloną sączą- 
cem się z góry przyćmionem światłem, do k tó ­
rego, jak mu się zdawało, wzlatywał rój d ro ­
bnych punkcików. Ściemniało się w  oczach, aż 
woda nad nim stała się ciemna, jak niebo o 
północy, aczkolwiek miała bardziej zielonkawy; 
odcień, a woda pod nim czarna. Małe znś, prze­
zroczyste punkciki w to  wodzie w ydaw ały słaby 
św ietlisty blask, przelatując obok niego blado­
zielone mi smugami.

I  to uczucie spadania! Było całkiem podo­
bne do zjazdu windą, mówił, tylko, że dłhżhj 
•trwało. Trzeba sobie wyobrazić, co to 
takie przedłużone spadanie. W ówczas '.o TT 

ead pożałował swej przygody. Ujrzał 
zeciw  sobie w  zupełnie nmyern świetle. MV- 

o wielkich ośmiornicach, które, jak wiado­

mo, zamieszkują w  średnich głębokościach, a 
które znajdują się czasami nawpół strawione 
w wielorybami, lub też pływające w  morzu, 
nieżywe rozkładające się i nawpół zjedzone 
przez ryby. Gdyby tak, która chwyciła go  i nie 
chciała go puścić? A  czy mechanizm zegarowy 
rzeczywiście został dostatecznie wypróbowa­
ny? Lecz czy chciał iść naprzód, czy się cofnąć, 
nic to teraz nie znaczyło.

W  ciągu pięćdziesięciu sekund wszystko 
na dworze stało się ciemne, jak  noc, prócz miej­
sca, gdzie promień jego  światła przedzierał się 
przez wodę, oświetlając niekiedy jakąś rybę, 
lub okruch tonącej materji.. Przelatyw ały obok 
niego, jak  błyskawica, zbyt szybko, by mógł 
cośkolwiek na nich rozróżnić. Raz, jak mu się 
zdawało, minął rekina. A  patem kula zaczęła 
się rozgrzewać przez tarcie o wodę. Zdaje s‘ę, 
że nie doceniali tego  punktu.

Pierwszą rzeczą, którą spostrzegł, było to, 
że się pocił, a następnie usłyszał coraz głośniej­
szy syk pod stopami i ujrzał mnóstwo małych 
baniek; by ły  to rzeczyw iście bardzo małe bań­
ki, a  pędziły ku górze, n iby wachlarz przez 
wodę. Para! Pomacał okno —  było gorące. 
Zapalił drobniutką żarówkę, która oświetlała 
jego własne wdrążenie, popatrzył na zegarek 
przy guzikach i zobaczył, że jedzie już dwie 
minuty. Przyszło mu na myśl, że okno pęknie 
wskutek różnicy temperatur, gdyż woda na 
dnie jest bliska punktu zamarzania.

W tem  nagle podłoga kuli zdawała się uci­
skać jego  stopy, pęd baniek na zewnątrz w  )l 
niał coraz bardziej, a syczenie się zmniejszyło. 

! Kuła nieco sic zakołysala. Okno nie pękło, nic 
! ] ‘o ustąpiło i wiedział, że niebezpieczcńdwr» 
jsy* Unia w  każdym razie już minęły. Za jaką 
lun nutę tpajd;-:-ie się na dnie otchłani. Mówił, że

myślał o Steevensie, W eybridgehi i  innych, 
pięć mil nad jego  głową, w yżej dla niego, niż 
dla nas najwyższe chmury, jak płynęli powoli, 
wpatrując się w  głąb i  rozmyślając, co się 
z nim dzieje.

W yjrza ł przez okno. N ie było już widać 
baniek i syczenie ustało. Na zewnątrz panowa­
ła najgłębsza ciemność, czarna jak kir, wyjąw- 
szy miejsce, gdzie światło elektryczne przedzie­
rało się przez próżnię wodną, ukazując jej żó łto ­
zieloną barwę. Następnie trzy istoty podobne 
do postaci ognistych weszły w  jego pole w idze­
nia, płynąc jedna za drugą przez wodę. N ie 
mógł powiedzieć, czy  by ły  małe i  bliskie:, czy  
też wielkie i  bardzo oddalone.

Każda z nich zarysowała się w  błękitna- 
wem świetle, niemal tak jasnem jak światła 
statku rybackiego i  które zdawało się silnie d y ­
mić, a wzdłuż ich boków znajdowały się plam­
ki świetlne, podobne do strzelnic okrętu. Fosfo- 
rescencja ich zdawała- się gasnąć, gd y  zbliżały 
się do kręgu promieni jego lampy i ujrzał, że 
były to małe rybki jakiegoś dziwnego gatunku 
z ogromnemi głowami, dużemi oczami i o sfcar- 
łowaciałych ciałach i ogonach. Oczy ich były  
skierowane ku niemu i, jak sądził, płynęły za 
nim na dół. Jak przypuszczał, jego  blask' je 
przywabił.

W net przyłączyły się do nich inne tego 
samego gatunku. W  miarę jak się spuszczał, 
zauważył, że woda przybrała bladawą barwę 
i że małe plamki m igały w  jego promieniu, niby 
r-ylki w  promieniu słońca. Było to prawdopo­
dobnie skutkiem tumanów szlamu i mułu. za- 
mąconego przez uderzenie ciężarków ołowia­
nych

iOiąg dalszy nastąpi). .
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Biegły fachowiec
z ukończoną państwową wyższą szkolą przemysłową 
(dział ^nechaniczno-techniczny) szuka posady jako 
dyrektor albo samoistny zarządca fabryki staneowej 
i emaliowej (Stanz u. Emaillienwerke), Ma on obecnie 
korzystną posadę, chce jednak zmienić miejsce za­
mieszkania. Mówi biegle języldem polskim, niemie­
ckim, francuskim zaś i rosyjskim wystarczająco do 
prowadzennia interesu. Miłe dopisy proszę przesłać 
pod adresem: „Fachowiec** Ustroń, Ślęsk cieszyński po­
ste restante. 583

KATALOG
książek wszelkich nowości

wys3Tła 530

Księgarnia Jana Maćkowa
R ożn ia tów , (M a ło p o lsk a ).

smalec, słoninę, kawę, herbatę, za­
pałki, ryż, tutki, bibułki, 

mydło, mydełka toaletowe i wszelkie 
towary kolonialne dostarcza w każ­

dej ilości pocztą i koleją

HURTOWNIA
chrzęść. Spółki handlowej

Sp. z ogr. por, 521

Kraków, ul. Jagiellońska 9.

Ogłoszenie.
Podha lań sk a  S pó łka  spożywcza P o lsk iego  
Z w iązk u  k o le jo w ćd w  w  Żyw cu  uchwałą Wal­
nego Zgromadzenia z d. 14/3 11)22 r. i 25/5 1§22 r. 
rozwiązuje się i jest w likwidacji. Wzywa się w ie­
rzycieli, by swe rozczenia zgłosili najpóźniej do 31 
lłpcft b. r. gdyż po tymże terminie żadne pretensje 

' uwzględnione uie będą. 443
Jako likwidator M. Bentke w  Żyw cu .

wcu ia«Ł<8!sutt«*8* bse? sta a *naai*w«BBae

A G R O N O M I
■* biegły we wszystkich gałęziach ®  *■ P
rolnictwa, gorzelnictwa. leśnictwa, żonaty, P 
Górnoślązak, poszukuje kierowniczej posady f ś  

-  zarządcy dóbr, Świadectwa posiada doskona- 
rj łe. Pośrednictwo pożądane i będzie dobrze J* 
L wynagrodzone. Zgłoszenia pod W. do Adm. m  

■ Jj „Głosu Narodu4*. 593
u**Bf3He«@o*ss anso e&sfiaa

Z A K Ł A D  T A P I C G R S K O - D E K O R A Ć Y J N Y
w Krakowie, ul. Mikołajska 4

FRANCISZKA WOJTYŁKI
p o jm u je  wszelkie roboty w zakres ten 
wchodzące, wykonuje starannie i sumien­

nie tak w miejscu jak i na prowincji. 
Robota solidna, wykonanie na czas, ceny 
umiarkowane. Poleca się łaskawym wzglę­

dom P.. T. Publiczności. 4.S4

ICTI..I—nilllWgH

Artur Loria
Kraków, Starowiślna 19. Telefon Nr. 1091.1
p o l e c a :  Łupek azbestowo-cementowy z domie- 1  
szką prawdziwego azbestu, papę dachową, smołę 
pogazową, karbolineum, dachówki palone, (knr- 
piówka, ciągniona i tłuczona). Cement portlandzki, 
wapno skaliste budowlane i handlarskie, gips: mu­
rarski, sztukatorski, alabastrowy i modelowy. Ce­
głę szamotową, mączkę i glinkę. Rury cementowe 
i szteingutowe do kanalizacyi, oraz wszelkie inue 
materyały budowlane po przystępnych cenach z do­
stawą natychmiastową. 3981

jozef zając
P R A C O W N IA  IN S T R U M E N T Ó W  M U Z Y C Z N Y C H  

Kraków, ul. Florjańska L. 21, I. piętro
ma na składzie różne instrumenta muzyczne, smycz*.

kowe i dęte oraz wszelkie przybory do tychże. 
Poleca się łaskawym względom P. T. Publiczności.

Wdowa inteligentna
w średnimjwieku, znająca się na gospodarstwie 
wiejskiem i miejski em, przyjmie posadę na ple- 
banji albo u jednego Pana lub Pani. Zgłoszenia 
do Administracji „ Głosu Narodu** pod Rozalja.

przepuklinyUsuwa 
radykalnie

najzastarzalszą i najniebezpieczniejszą u Pań, Panów 
i dzieci po osobistem jawieniu się pod dozorem wy­
bitnego lekarza-specjalisty bandażami nowego opatent. 

wvnalazku swego i prof. Dra Raskal’a,
■" A= M. TILLEMAN = =

specjalista I wynalazca opatentowanych bandały
Kraków, ul. Szlak Nr. 39

(dawniej Zwierzyniecka 4). 561
Dla pań damska obsługa. Na żąd an ie  p ro sp ek ty  da rm o.

P od ch orą ży  Antoni 
'Łuszczkiewicz unie- 

ważnta zgubione doku­
menty wojskowe. 589
□ □ □ □ □ □  u l o o  o u a u c r j  

Wszelkis
przybory szkolne

poleca

M iC H A Ł  S Ł O M IA N Y
Skład papieru I galanterj; 

Kraków, Sławkowska 4 2, 
c o o n n a o m o D m c m

Futra różne gotowe i 
na zamówienia wy­

konuje starannie zakład 
kuśnierski Juljana Wajdy 
i Stanisława Pieniążka w  
Krakowie, ul. św. Jana 
3 w podworer. 528

Ła s k a w y  C h  D o b r o ­
dziej i uprasza inte- 

gentna osoba o zarzutkę 
ictr.ią i spódnicę lub o 
ofiary na kupno używa­
nych. Adres: Krysty­
na Laogerowa, Rynek 
Kleparski 1. 14 m. 13. ii p.

11 W A Ż N E  D L A  P A N  ! ! 543

®si®0(2]c®0©t5^DaQaaoaot2)(^B®c^3i£)c«$sf?)

|  Materjały łokciowe i gotową konfekcję §  
|  damską |
|  k u p u j e  s i ę  n a j l e p i e j  ^ |
@ we firmie 532 ®

5 M ARYA PK A U SS 1ii)
K rak ó w , Rynoli g ł. 7. 

Pracownia strojów damskich od lat 50-cfu.

Pracownia ubiorów damskich
J. Kalafarskiego 

KRAKÓW, UL. SZEWSKA 13.
Pierwszorzędnie wykonuje kostjumy, płaszcze 

i t. p. po cenach przystępnych.

MASZYNY dii ojcu „SINGER"
Kraków, ul. Sławkowska 13-15 Koni kr. Tarnowskiego}.

M agazyn  %aopatrz<iny jest w e  wszystk ie częśc i zapasowe do ma­
szyn : ffjty, n ici, o l i w i  t. p. P rzy  m agazyn ie znajduje się ^ v »p -  
s z t a t  r e p a r a c y j n y ,  w  którym fachow cy uskuteczniają repa­
racje maszyn do szyc ia  -wszelkich system ów i rodzaje w saa* l e ­

p i e j ,  s z y h k o  i  t a n io .  Jol

jutc“ ‘.  S in g e r  S e w in g  M a c h in g  C -o m p .
Kraków, Sławkowska 13-15.

l i i iM w o  uprali H elisiM  i O św iiia  Publicznego.

■ KO NKU RS
na posadę Dyrektorki Państwowego 
Seminarium Gospodarstwa Domowego 

w Warszawie.
Kandydatki z wyższem wykształceniem, wzglę­

dnie z odpowiedniemi studjami fachowerai i pra­
ktyką zechcą wnieść podanie opatrzone świade­
ctwami (ewentualnie w legalizowanych odpisach) 
dó Departamentu Szkól Zawodowych (Warszawa, 
Bagatela 12) do końca czerwca b. r.

Warszawa dn. 18 maja 1923 r,
Za Ministra 

Ma Jarnińskl
i 592 Dyrektor Departam entu.^!

Kraków 
Floryańska 26. Adam Białek

Id a .  i K S j i .  M M  W i l l i

Filia Tarnów
Wałowa 13.

51
Urządza wodociągi, łaźnie, klozetyr, muszle etc. 

Pokrywa dachy, wieże, sygnaturki wszelkiemi materyałami. 
Komitetom kościelnym ulgi w spłatach, dotychczas 
pokryłem kilkadziesiąt kościołów, wież, sygnatur, 

za które posiadam jak najlepsze świadectwa.

■ *

„ M U Z Y K A  i  Ś P I E W "  miesięcznik artystyczny*- 
pomieści w  najbliższych numerach

Psalmy k o m p o z y c j i  Nikołaja Gomółki
do słów J. Kochanowskiego.

Utwory te z roku 15801 ukażą się po raz pierwszy 
od 300 lat, w notacji nowoczesnej, na głosy mieszane 

w  opracowaniu prof. Dra Józefa Reissa.

^g=n Abonament półroczny 6000*— Mkp. 
Redakcja I Administracja: Kraków, św. Tcmssza 35.
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aNASIONA KONICZYNY CZERWONEJ |

krajowogo woln© od kaniawkl) ®
koniczyny szwedzkiej, przelotu, rajgrasu angielskiego, ^

lucerny chmielowej, tymotki

Nasiona buraków pastewnych |
marchwi pastewnej, buraków ćwikłowych

G r o c h  p o ln y ,  g r o c h  Y i c t o r i a ,  w y k ę  s ie w n a ,  s e r a d e lę
Z b © i a  J s r &  s i e w u

oraz inne nasiona doborowej jakeśći, poleca ^

K. Buszczyński i Synowie, Sp. Akc.
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